KNOX, 
prezydent komisji rządzą- 
cej w Zagłębiu Saary jest 
zdecydowany wprowadzić 
wolska francuskie, o ile 
nie ustanie teror narodowo 

socjalistyczny, 


z ma i 
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POTIOMKIN, 

słynny polityk sowiecki, 

mianowany został posłem 
ZLS.RR, w Paryżu 


LBROJNY BUNT CHŁOPOW W NIEMCZECH 


W szeregu wsi w dniu Święta hitlerowskiego wywieszono chorąg- 
wie żałobne, — Zdejmowanie chorągwi przez szturmowców zakoń- 
czone krwawą walką ze zbuntowanymi chłopami 


zmzimiuu zabitych i LiB-iu cieżko rannych 


Praga, 17 listopada. 

Pisma praskie przynoszą sensacyjne 
wiadomości o zajściach, jakie miały 
miejsce w kilku wsiach Schleswig-Hol- 
stein. Doszło tam do otwartego buntu 
chłopów, którzy wystąpili zbrojnie prze- 
ciwko szturmówkom hitlerowskim. Bunt 
został krwawo stłumiony. 

Szczegóły zajścia przedstawiają się 
następująco: Przed niedawnym czasem 
z okazji święta hitlerowskiego, władze 
poleciły wywiesić we wszystkich miej- 
scowościach chorągwie ze swastykami. 
Tymczasem do władz naczelnych nade- 
szły alarmujące meldunki że w wielu 
wioskach zbuntowali się chłopi. Rozgo- 
ryczeni rygorystycznemi zarządzeniami 
władz spontanicznie zademonstrowali i 
zamiast chorągwi narodowych, wywie= 
sili choragwie żałobne. 

Na miejsce wysłano niezwłocznie 
kilka samochodów ciężarowych z oddzia 
łami sztutrmowemi. Przywódca sztirtmó- 
wek polecił chłopom zdjąć czarne cho- 
rąświe. Wieśniacy nie usłuchali wezwa« 
nia, a wówczas członkowie szturmó- 
wek sami chcieli to uczynić. 
SPOTKALI SIĘ ZE ZBROTNYM OPO- 

REM CHŁOPSTWA. 
Na szturmowców posypały się narzędzia 
rolnicze, widły cepy oraz strzały rewol- 
werowe. 
WIELU SZTURMOWCÓW ZOSTAŁO 
RANNYCH. 

Rozgorzała prawdziwa walka. Nie- 
przygotowani na takie przyjęcie sztur- 
imowcy musieli się wycofać ze znaczne- 
mi stratami. Wezwano pomocy z mia- 
sta. Przybyło jeszcze kilka szturmówek 
hitlerowskich, które 
PRZYWIOZŁY ZE SORA KARABINY 
onn GM EE E s 


Bójka w cukierni 


Jeden z gości ranny w głowę 


Łódź, 17 listopada. 

(gr) — Wczoraj, w godzinach wieczo 
rowych do cukierni tureckiej przy ulicy 
Narutowicza, przyszło dwuch gości, z 
których jeden znajdował .się w stanie 
podchmielonym, W kilka minut potem, 


wszedł do lokalu biuralista 30-letni Izra | 


ei Hamermesz (Śródmiejska 65), który 
podszedł do nieznajomego, prosząc o ga 
zetę. Gdy spotkał się z odmową. rzucił 
kilka słów pod adresem pijanego gościa 
Wywiązała się awantura, a następnie 
bójka, podczas której pijak ugodzi: no- 
żem Hamermesza w skroń. 


Pożar w przędzalni 
przy ulicy Łomżyńskiej 20-22 


(kg) Dziś o godz. 6-ej rano straż og- 
niowa została wezwana do pożaru, któ- 
ry wybuchł przy ul. Łomżyńskiej 20/22. 

Jak się okazało, paliła się przędzalnia 
należąca do Józefa Bervera. Ogień po- 
wstał na parterze w t. zw. wilkowni. 
Od krótkiego spięcia zapalił się t. zw. 
„kurz“. Ogień przerzucił się szybko na 
urządzenia przędzalni, które stanęły w 
płomieniach. 

Na miejsce pożaru przybyły niez- 
włocznie dwa oddziały straży ogniowe, 
które zajęły się akcia ratowniczą. Po 
dwugodzinnych wysiłkach udało się o- 
gień umiejscowić. Straty są dość zna- 
czne. — ” 


MASZYNOWE. we opanowały sytuacje. 


Wszystkich rannych oraz ich członków 


Dopiero przy ich pomocy zdołano opa- |27 CHŁOPÓW ZOSTAŁO ZABITYCH |rodzin osadzono w więzieniach i obozach 


nować rewoltę. 


. A 118 CIĘŻKO RANNYCH. 
W wyniku kilkugodzinnej walki prze- | Plac 


walki otoczono silnemi posterunka- 


koncentracyjnycn. 
Nikt z. mieszkańców zbuntowanych 


ważające technicznie oddziały szturmo- Imi, aby nikt nie dowiedział się o buncie. | wiosek nie pozostał na wolności. 
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Wspaniały Slub syna króla angielskiego 


30 tysięcy osób przyjedzie z zagranicy, a pół mil- 
jona z prowincji angielskiej. —W pałacu króla odbe- 
dzie się przyjęcie na dwa tysiące osób 


Londyn, 17 listopada. |tu tonąć będzie we flagach niebieskich, 
(Tel. wł.). Ślub księcia Jerzego angiel-| złotych i czerwonych (barw marynarki 
skiego z księżną Maryną grecką odbę- | angielskiej). Regent street udekorowana 
dzie się, jak wiadomo, 29 listopada. Ślub | będzie kolorem niebieskim (barwa grec- 
ten jest już dziś jednak. tematem pov jka). | 
szechnych rozmów w Londynie. Uro-| Ślub odbędzie się w katedrze West- 
czystości ślubne trwać będą przez ty-| minster. Dokoła katedry wybudowano 
dzień. Podczas tych kilku dni stolica wy | trybuny, obliczone na kilka tysięcy osób 
glądać będzie, jak jeden olbrzymi bukiet | (Goście, którzy zakupią bilety na te try- 
kwiatów, iłag i innych dekoracyj. Spo-| bumy, muszą się zjawić już o godzinie 9 
dziewają się 30 tysięcy gości z zagrani-| rano, gdyż później nie będą mogli się 
cy. Szczególnie z Belgii i Francji. Wjazd) przedostać przez tłumy. O godzinie 10 
do Anglii dla nich dozwolony jest bez | min. 15 zamknięte będzie wejście do ka- 
paszportu. Pół miljona gości przyjedzie | tedry. W tym samym momencie uderzą 
z prowincji angielskiej. Na gmachach pu-' wszystkie dzwony kościelne w całej sto 
blicznych powiewać będą sztandary licy, Wyruszą wtedy 3 korowody: 
wszystkich narodów. Gmach parlamen- król i królowa z całym dworem z pa- 


tacu Buckingham, 

panna młoda oraz jej rodzice również 
z pałacu, 

książę Jerzy z bratem — księciem 
Walii. 

Ceremonja zaślubin zacznie się pun- 
ktualnie o godzinie 11. Ślub nadawany 
bedzie przez radjo. Ślubu udzieli arcy- 
biskup Canterbury. Chór składać się bę- 
dzie z 70 śpiewaków. Tegoż dnia popo- 
łudniu w pałacu królewskim odbędzie 
się uroczyste przyjęcie na dwa tysiące 
osób. W specjalnej sali wystawione bę- 
dą podarunki ślubne, które według oby- 
Seh angielskiego, goście powinni obej- 
rzeć. 


Czy król Alfons wróc na tron? 


Dlaczego „hiszpański Hitler“ nie śpieszy sie 


Londyn, 17 listopada. .!go. W Madrycie nawet w kołach rządo- 

(Tel. wł.). Wedle nadchodzacych tu wych nie łudzą się ani przez chwilę i nie 
wiadomości, powstanie w Hiszpanii zo- wierzą w trwałość zwycięstwa. 

stało narazie zdławione, ale bynajmniej Rząd znajduje się w położeniu nie- 

ogniska jego nie są zgaszone. Zwycię-; mal bez wyjścia, Albo musi pójść na ra- 

stwo jest charakteru bardzo nietrwałe-! dykalne reformy społeczne, a przedew- 
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Prezydentem Łodzi — p. Nowakowski 


dotychczasowy prezydent Śiałeśostoku 


Łódź, 17 listopada. |Wojewódzki zaś, jako twórca budowy 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym |kanalizacji i wodociągów m. Łodzi bę- 
czasie obejmie stanowisko prezydenta |dzie nadal kierował budową kanalizacji. 
m. Łodzi, dotychczasowy prezydent Za miesiąc odbędzie się pierwsze po- 
Białegostoku, p. Nowakowski. Narazie 'siedzenie nowowybranej rady miejskie, 
obejmie p. Nowakowski funkcje prezy-|na którem wysunięta zostanie kandyda- 
denta komisarycznego i przejmie urzę- tura p. Nowakowskiego na prezydenta 
dowanie z rąk p. Wojewódzkiego. Inż. z wyboru. 


Zastepował fajerkę na piecyku 


Niemiły wypadek wielbiciela alkoholu 
Łódź, 17 listopada. |biegł na korytarz, alarmując sąsiadów, 
(kg) — Wczoraj w domu przy ulicy|którzy pospieszyli mu z pomocą. Uga- 
Żeromskiego 95 wydarzył się tragiko-|szono płonące ubranie Włodarskiego i 


miczny wypadek. Zamieszkałv tam|wezwano do niego lekarza pogotowia. 
42-letni Wacław Włodarski kupił bu- Okazało się, że Włodarski odniósł 
telke wódki, którą wypił. Gdy alkohol | bardzo poważne poparzenia. Po udzie 


począł działać, usiadł na piecyku. 


odzież. Zdjęty strachem Włodarski wy! tala, 


leniu mu doraźnej pomocy, lekarz prze. 
W pewnej chwili zajęła sie na nim) wiózł go w stanie b. osłabionym do szpi! 


istie swe towary. -- 


z objeciem władzy ? 


szystkiem na reformę rolna i wtedy bę- 
dzie realizował właściwy program ra- 
dykalny, albo też pozostanie przy swo- 
im programie konserwatywnym i — nie 
będzie czynił nic, czekając na to, kiedy 
znów socialiści i komuniści wzmocnią 
się na siłach i uderzą poraz drugi. 

Hiszpania znajduje się w tem położe- 
niu, że faszyzm w iakiejkolwiekbądź for 
mie nic krajowi dać nie może, gdyż kraj 
pozbawiony jest kapitału i przemysłu. 
Dlatego teź „hiszpański Hitler“ — Gil 
Robles bynajmniej nie śpieszy sie z obię 
ciem władzy. 

Narazie zwycięstwo nad rewolucją 
spowodowało wzrost wpływów katolic- 
kich w sferach rządowych oraz wzrost 
monarchizmu w armii. 

W tych warunkach nie jest wyklu- 
czone, że wygnany król Alfons powróci 
na tron, ale wówczas trzeba bedzie 0- 
czekiwać jeszcze jednej rewolucii, 
SEEEKEZTEGGI M TP ZTDZRE KD a 0 PRACZE 


W przewidywaniu teroru 
hitlerowskiego 


Wiedeń, 17 listopada. 

Wedle nadchodzących tutaj wiado- 
mości, opuszczają żydzi w popłochu Za- 
głębie Saary. er" | 
Kupcy żydowscy 


wysprzedałją wszy= 
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W kinie palić — to ryzyko, 
' Gdyż przepisy mówią o tem, 

Że kto pali podczas seansu, 

Płaci kary cztery złote. 
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Lecz się znalazł taki śmiałek, 
> przepisów nie uznawał 


zakurzył* papierosa! 
cz to będzie? Ładny kawał! 


ZAM 
AA 


Gdy podziwiał cud-artystkę, 
Miłą, piękną, cienką w talji, 
Nagle poczuł Jasio-Klepka, 
Że ubranie mu się pali! 


Tajemnica mózgów genjuszów 


10-letni chłopiec napamięć recytował 40-minutowe przemó- 
wienie prez. Coolidge a, które usłyszał przez radjo 


SzybRi zmierzch „cudownych dzieci 


(sb) Jedną z zagadek, której, zdaje 
się, nigdy nie rozwiążą — jest zagadnie- 
nie, dlaczego umysł ludzki rozwija się u 
niektórych ludzi wcześniej, a u niektó- 


rych później. Przedewszystkiem ustalo- 


no, że wiele tak zwanych „cudownych 
dzieci”, niezawsze wyrasta na ludzi rze- 
czywiście genialnych. 

Przeważnie w latąch późniejszych są 
oni ludźmi, nie wybijającymi się ponad 
szary przeciętny ogół. Natomiast ludzie 
którzy za młodu bynajmniej nie zapo- 
wiadali się na genialnych, zdobyli w wie 
ku dojrzałym wszechświatową sławę. 

Tak naprzykład Edison, który nie po- 
siadał wyższego wykształcenia był naj- 
genialniejszym wynalazcą epoki. 


Umysł jego był nastawiony specjal-|. 


nie na prace naukowe, 

Podobnym przykładem sprawności 
mózgówćj był mózg Franka Huxleya— 
Huxley został przedstawiony w ósmym 
roku życia kolegium profesorskiemu, któ 
re wprawił w zdumienie powtarzając z 


pamięci kilkanaście stron drukowanego 
tekstu pewnej zawiłej rozprawy nauko- 
wej. W kilka lat potem powtórzył do- 


słownie przemówienie prezydenta Coo- dokładnością. Zapytany pewnego razu, |wiedź na 


lidgea, które trwało 40 minut, a które, 


Huxley usłyszał przez radio. Natomiast | 


w innych przedmiotach, jak w matema- 
tyce i naukach ścisłych, nie zdradzał 
Fuxley żadnych zdolności. 


Natomiast fenomenem w zakresie 
matematyki był Zarach Colburn. Mając 
15 lat popisywał się on nieprawdopodo- 
bnemi wprost „wyczynami*, W ciągu kil 
ku minut rozwiązywał ustnie zadania, 
które przeciętny człowiek na papierze 
rozwiązałby dopiero po upływie kilku- 
nastu minut, 


Na sceńach teatrzyków angielsiici (New 


|były uszeregowane w jego mózgu jak w 
kartotece. Musiał tylko zastanowić się 
chwilkę, by odpowiedzieć z naiwiększą 


kiedy spadł po raz ostatni Śnieg w An-/ 
glii, Datas odpowiedział: 


— Było to w roku 1876 w dniu 27 
sierpnia. Dżokej Snowden spadł wów- 
czasz konia na wyścigach w Ascot i zła 
mał sobie prawą nogę. 

Szczegóły te były istotnie prawdzi- 
we: 

Dokładne studja rad historją genju- 
szów wykazują jednak, że w latach mio- 
dzieńczych nie zapowiadali się oni by- 
najmniej na sławy naukowe. 

Słynny lekarz Bilroth, znany uczon 
tor, Pasten PELI za młodu 1 


popisywał się przez wiele lat pewien ar-| niuchamii nie wybijali się ponad poziom 
tysta pamięciowy Datas. Znał: on-na-pa-| swych kolegów: Nawet kanclerz tiemie- 


mięć wszystkie daty historyczne. 


Najmniejsza bitwa, zdarzenie z za- 
mierzchłych czasów, lub z dni ostatnich 


(cki Bismarck był uważany przez nat- 
|czyciełi za „osła“ i wielokrotnie mu to 
wytykali. 


tysięcy uczniów pedagoga wegierskiego 


W ciągu 47-letniej praktyki nauczycielskiej kolekcjonował foto- 
grafje swych wychowanków i notował wszystkie wydarzenia 


z ich życia 


Profesor Maroth przepowiada nieomylnie przyszłość 


— Będzie on pisarzem, ponieważ po-| by na grobie jego wyryto nastepujący 
siada inteligencję, połączoną z wyobraź- | napis: 


(sb) Przed kilku dniami zmarł w Bu- 
dapeszcie jeden z najstarszych profeso- 
rów węgierskich, Ludwik Maroth. Li- 
czył on 70 lat i przez 47 lat był nauczy- 
cielem w różnych szkołach. Maroth był 
wielkim oryginałem, a jako pedagog po- 
łożył wielkie zasługi. 


W czasie badania przedmiotów po- 
zostawionych przez zmarłego, znalezio- 
no ciekawy dokument. Były to wywia= 
dy przeprowadzane z uczniami proleso- 
ra. Maroth interesował się życiem każ- 
dego ze swych uczniów przeprowadzał 


z nimi dłuższe rozmowy i następnie no-; 


tował opinię o danym uczniu. 


Maroth zbierał również fotografje 
swych uczniów, to też prowadzona prze 
zeń kartoteka przedstawia się bardzo 
ciekawie. Maroth posuwał się tak dale-| 
ko, że notował każde ważniejsze wyda-, 
rzenie z życia ucznia. A więc kiedy oże-, 
nif się, kiedy został ojcem, jak mu się 
powodzi finansowo I tak dalej. Niezwy- 
kła ta kartoteka obejmuje 9,000 uczniów. 


Prof. Maroth był świetnym psycho- 
logiem, albowiem przepowiednie jego na 


temat przyszłości uczniów zawsze się przepowiedział, 


sprawdzały. Jednym z uczniów Marotha, 
był naprzykład, głośny awanturnik Tre- 
bicz Lincoln. Jak wiadomo, był on po- 


stem do parlamentu angielskiego, pisa- dzień ozdabiał ich fotografie świeżemi stym. 


rzem oraz awanturnikiem, który niema- 
łą rolę odegrał w dziejach Anglii. O Tre- 
biczu pisał prof. Maroth: 


nią i uporem Oraz widzi to, czego nikt| 


nie widział, Prawdopodobnie bedzie on 
wielkim awanturnikiem. Pewnego razu 
kazałem uczniom napisać, jak spędzili u- 
biegłe lato. Trebicz napisał swoje rzeko- 
me przygody w puszczy afrykańskiej. 
Mimo, iż tam nigdy nie był, opisał je rze 
czywiście w sposób fascynujący. 

Gdy Trebicz został wybrany posłem 
do parlamentu angielskiego, napisał swe 
mu nauczycielowi: 

— Mógłbym także zostać królem an- 
gielskim, ale to nie trzeba przesadzać... 

Inne przepowiednie prof. Marotha, 
dotyczące jego uczniów, odznaczają się 
również wielką trafnością. Tak naprzy= 
(kład, przepowiedział on trzem. że zo- 
lstaną generałami, a dwaj sekretarzami 
'stanu. 95 uczniom przepowiedział Ma- 


| roth karjere dyplomatyczną, King Vido- 


uczniów, niż uczniowie dla niego". 


munan SM pas 
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Jak nie zerwie się z krzesełka! 
Jak nie wrzaśnie: Gwałtu! Retyl 
I choć wreszcie ogień zgasił, 
To poparzył się, niestety! 
(dalszy ciąg jutro). 
EEKEYVFLŃ 


WOLNA TRYBUNA 


"ZAKOCHANA LALLA" z KATOWIC: — 
Drogie dziecko, skoro pozostała Pani w dalszym 
ciągu taką marzycielką — niech już Pani na- 
| indet ten líst do swego uwielbianego, chociaż 
|iadzie tacy, jak ów „on” otrzymują napewno 
wiele listów od swych wielbicielek i list Jej kę- 
dzie tylko jednym z licznych. Wiem, że spra- 
wiam Pani przykrość tem twierdzeniem, ale 
staram się Pani w miarę możności otworzyć 
oczy i ściągnąć z obłoków na ziemię, 

Dokąd skierować list — tego niestety nie 
wiem, Pani, mam wrażenie lepiej się orjentuje 

Może brak odpowiedzi, albo odpowiedź 
,utrzymana w innym tonie, niż się tego Pani spo- 
dziewa, uleczy Ją? W każdym razie odpo- 
list trzeba poddać surowej krytyce, 
albowiem zachodzą w danym wypadku wyjąt- 
kowe okoliczności, Przedewszystkiem więc oso- 
ba owego pana, który z racji swego zawodu 
spotyka się z licznemi wyrazami uznania i sym- 
patji osób zupełnie nieznanych i przeważnie ko- 
biet, nastawiła go już zgóry na pewien sposób 
lekkiego traktowania tego rodzaju historyj. Być 
więc może, że odpowiedź jego zawierać będzie 
wiele pięknych słów a.. nie treści i na to właś- 
pie chciałabym, ażeby Pani zwróciła uwagę. 

Przysłane przez Panią znaczki, ponieważ 
list nie zawierał wyjaśnienia odnośnie ich prze- 
znaczenia, przekazałam na rzecz pomocy powo: 
dzianom. 

„PING-PONG" z WARSZAWY: Myślę, że 
zbyt wiele przejmuje się Pani temi, mało po- 
wiżhemiy "wu grdńcie rź6czy, sprawami. Miała 
Pani dwuch znajomych, z których jeden zbyt 
szybko zapomniał, a drugi okazał się nieodpo- 
wiedni. Należy zatem o obydwuch zapomnieć 
i przestać ich uważać za swoich znajomych..My- 
ślę, że zawsze zdoła Pani zawrzeć nowe znajo- 
mości Lepiej zresztą narzekać na samotność, 
aniżeli spotykać się i utrzymywać kontakt to- 
warzyski z ludźmi, którzy zachowują się nieod- 
powiednio i mie posiadają odpowiedniej ogłady. 
Pozatem chcę Pani zwrócić uwagę, że list Jej 
pisany jest bardzo chaotycznie i z bardzo wie- 
loma błędami ortograficznemi, Zwracam Pani 
na to uwagę, nie dlatego, ażeby Pani sprawić 
przykrość, a tylko dlatego, że jest to wada, na- 
wet bardzo brzydka wada, którą jednak można 
usunąć, Myślę, że skoro Pani tak bardzo inte- 
resuje się znajomościami I posiada na to odpo- 
wiednio wiele czasu, znalazłaby Pani również 
czas, ażeby zajrzeć do gramatyki i trochę po- 


„Uczył się zawsze więcej dla swych |czytać dla zapoznania się z językiem ojczystym, 


który u Pani strasznie kuleje, 


mmiimmmmmmmmmmmmmmmÓÓm (Mm 


Miszpanki są wielkiemi domaforkami 


i nie biorą żadnego udziała w życiu społecznem 


Jednym z nielicznych krajów w Eu- 
ropie, gdzie kobieta nietylko, że nie pra- 
cuje,zawodowo, ale nie bierze prawie 
żadnego udziału w życiu społecznem — 
jest Hiszpania. Pod tym względem mie- 
szkanki Madrytu, czy też zapadłych 
małych miasteczek prowincjonalnych są 
do siebie ogromnie podobne. Hiszpanka 
jest naogół usposobienia cichego i pro- 
wadzi spokojny tryb życia. Wielka do- 
matorka, poświęca się chętnie dla dobra 
swego męża i dzieci. Jedyną jej rado- 


rowi — przepowiedział prace w teatrze | ścią jest zdrowo chowające się potom- 


lub w filmie. Jak wiadomo, jest on obe- 
cnie jednym z najlepszych reżyserów. 


Ponadto w 2.” 9 wypadkach Maroth 
ry z jego uczniów 
będzie lekarzem, adwokatem i notarju- 
szem. Blisko 500 uczni Marotha zginęło 
w czasie wojny Światowej. Profesor co-' 
kwiatami i palił lampkę, dla uczczenia 
jich Samid: 

W testamencie swym prosił zmarły, 


stwo i spokój domowy. 
Wyszczególnione powyżej cechy ko- 
biety hiszpańskiej tłumaczą  niewątpli- 
wie wielki przyrost naturalny w Hiszpa- 
nii, który jest poza Włochami najwięk- 
szy w całei Europie. Marzycielskie 
, usposobienie tych cór Południa nie sprze 
ciwia się bynajmniej licznemu potom- 
Wręcz przeciwnie. Biedni czy 
bogaci uważają za wielkie „zczeście, le; 
sli postadaiją liczne potomstwo. 
Hiszpanka nie posiada za grosz sa- 


modzielności, gdyż równa się ona pra- 
wie... niemoralności. Rzadko kiedy moż- 
na spotkać kruczowłosą piękność w ja- 
kimś lokalu — samą. Przychodzi ona 
zazwyczaj do kawiarni w pewne tylko 
określone dni w tygodniu w towarzy= 
stwie męża czy brata. 

Jedyną rozrywką, która wyprowa- 
dza młode i stare matroty hiszpańskie 
ze zwyłkłego spokoju i opanowania, fo 
walka byków. Widać wtedy. że w ży- 
łach tych uroczych kobiet płynie gorą- 
ca krew południowa. 

Młode dziewczęta nie dają prawie 
wcale posłuchu różnym hasłom reforma 
torskim i nie mają wcale zamiaru ochać 
się do wyższych uczelni, ani też rugo- 
wać mężczyzn z ich stanowisk. Są one 
pod tym względem bardzo konserwatyw 
ne i bynajmniej nie pragną tak, jak ich 
niektóre siostry z Zachodu wybić się na 
jakiemkolwiek polu. Spokojne życie 
bez żadnych wstrząsów wystarcza im 
w zupełności, 


N3819 


Bandyta Czernik 


BOS NICEA ŁXSIRESS 1x1 


ujęty w Rudzie Pabjaniekiej był 13-cie 
razy karany przez sądy za zbrodnie, 
napady i kradzieże 


Btr, 8 


Co ma na sumieniu jeden z najgroźniejszych zbirów w Polsce 


Na skutek tej informacji, wojewódz- 
ki urząd śledczy w porozumieniu z po- 
licją powiatową i brygadą pościgową 
łódzkiego wydziału śledczego, zorganizo 
wał w Rudzie Pabjanickiej obławę. 

Onegdaj około godz. piątej i pół po- 
licjanci zetknęli się oko w oko z poszu- 
kiwanym bandytą. Jeden z policjantów, 
starszy posterunkowy  Karolewski, z 
bronią, gotową do strzału, zastąpił o- 
pryszkowi drogę. Czernik, widząc gro- 
żące mu niebezpieczeństwo, wydobył z 
kieszeni błyskawicznym ruchem rewol- 
wer i oddał strzał w kierunku policjan- 
ta, który zwalił się na ziemię, ty 
celną kulą. W tym momencie nadbiegli 
po policjanci i wystrzelili kilka- 


ma kulami, Czernik runął na bruk, zale- 
wając się krwią. 
anny policjant 


i bandyta zostali 


Łódź, 17 listopada. 


Jak już doniósł wczorajszy „Express” rzewiezieni do szpitala w Łodzi. Przy 
w Rudzie Pabianickiej zo:tał postrzelo* Ao wystawiono posterunek 
ź 7 I i My 7) € n : 

ny groźny batdyta, Juljau Czernik, zna Jak się obecnie okazuje, Czernik 


ny na terenie Ce krais ze swych 
licznych napadów bandys ich dokony* 
wanych z brorią w ręku. 

Władze śledcze w Łodzi oddawna 
byy w posiadaniu listów gończych, ro- 
zesłanych za Czernikiem də wszystkich 
miast w Pzlsce, Krwawy zbir przerzucał 
się z miejsca na miejsce, wskutek czego 
był dla pulicji nieuchwytny. () bytności 
jego w danej miejscowości dowiadywans 
się dopie:o po napadach rabunkowych 
w których Czernik brał udział, 

Gdy władze łódzkie skonstatowały, 
iż groźny zbir przebywa w okolicy Ło- 
dzi, wszczęły energiczne poszukiwania, 
które doprowadziły wreszcie do kon- 
kretnego rezułtatu. Udało się mianowi- 
cie stwierdzić, iż Czernik ukrywa się w 


„Rudzie Pabjanickiej. 


"Niezwykła tranzakcja- 
Pomysłowy trick dwuch sprytnych 
oszustów 


Ofiarą niezwykłego kawału padł nie- 
dawno dyrektor jednego z najpoważniej- 
szych przedsiębiorstw w... Gdzie? Mówi 
krótkie opowiadanie, jedno z licznych 
opowiadań, nowel, humoresek, sensacyj 
i t. d., jakie zawiera bogaty w treści „Ka 
lendarz Expressu Ilustrowanego na rok 
1935". — Obszerny dział rad praktycz- 
nych z różnych zakresów, obfitość infor 
macyj, humor, anegdoty, ilustracje, — 
Do nabycia u każdego sprzedawcy pism 
w całym kraju. Cena egzemplarza 1 zł. 
20 groszy, 


ma za sobą niezwykle bogatą przeszłość 
kryminalną, Niema bodajże miasta, 
śdzieby nazwisko jego nie figurowało 
w kartotekach policyjnych. 


Przeszłość bandyty 


Juljan Czernik urodził się 30 czerw- 
ca 1902 roku w Nowym Stanisławowie, 


maden s ea e 


Y auna 


; Kalisz, 17 listopada. 
"Niezwykłą sensację miał w dniu 
wczorajszym Świat lekarski w Kaliszu. 

Do szpitala św. Trójcy przewieziono 
pewnego mężczyznę nazwiskiem Przy- 
bylak. Wil on się w. strasznych bole- 
ściach, ponieważ jednak mdlał co chwi- 
la, nie można było ustalić przyczyn jego 
cierpienia. Ujawniono tylko silne bóle 
żołądkowe. 

Po oględzinach, lekarze natychmiast 
dokonali operacji. Wynik jej był wręcz 
niesamowity. Z żąłądka operowanego 
wydobyto mianowicie 560 gramów dru= 
tu sprężynowego, pół podkowy i wy- 
trych złodziejski. 

Zaintrygówani tem odkryciem leka- 


Kino dźwiękowe 


RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 


Dziś powtórzenie premjery! 


otnie do zbrodniarza. Trałiony kilko- | 


jw powiecie łódzkim. Ojciec jego, Adolf 


Czernik, był rolnikiem i cieszył się ogól 
nem poważaniem wśród mieszkańców 


[zem 
Od najmłodszych lat Juljan Czernik 
zdradzał zbrodnicze instynkty. Kradł 
często i znany był w całej okolicy, jako 
niebezpieczny awanturnik, W roku 1921 
poraz pierwszy znalazł się za kratkami, 
Został on ujęty po dokonaniu śmiałej 
kradzieży i odsiedział  kilkumiesięczną 
karę więzienia. 

Po opuszczeniu murów więziennych 
Czernik z kradzieży przerzucił się na t. 
|zv. „mokrą robotę”. W kilka miesięcy 
po odbyciu kary dokonał niezwykle zu- 
| chwałego napadu rabunkowego z bronią 
w ręku. Poszukiwania policji nie dały 
rezultatu, gdyż bandyta zdołał zawsze 
w porę ujść z zastawionych sideł, wymy 
kając się zręcznie z rąk policji. 

Czernik, tropiony na terenie woje- 
jwództwa łódzkiego, przeniósł się do in- 
lnych miejscowości, gdzie występował 
pod przybranem nazwiskiem. Co pewien 
okres czasu władze policyjne były alar- 
mowane niezwykle śmiałemi napadami 
rabunkowemi. Jak zdołano stwierdzić, 
były one organizowane przez  Juljana 
Czernika, który dobrał sobie do pomo- 
cy rozmaitych kryminalistów. 

Po kilku występach w kieleckiem, 
Czernik, czując palący się grunt pod no- 


i 


rze, na własną rękę przeprowadzili do- 
chodzenie i ustalili co następuje: Okazu- 
je się, że Przybylak był niedawno w 
więzieniu, gdzie siedział w jednej celi 
wraz z iakirem, połykaczem żelaza, wi- 
delców itd. 

Fakir ten uczył Przybylaka w poły- 
kaniu żelastwa. sam jednak tak sprytnie 
manewrował, że wszystkie żelazne 
przedmioty ukrywał w rękawie mary- 
narki. Przybylak brał natomiast wszy- 
stko poważnie į łykał co mu dali. 

Z pryczy więziennej wydobyli więź- 
niowie drut od materaców snrężyno= 
wych i Przybylak łykał go. Podkowę 
i wytrych połknął już na wolności. 

Wedle relacji lekarzy stan chorego 


A A 


Produkcji austriackiej. 


gami, przeniósł się w poznańskie, gdzie 
dokonał kilku napadów rabunkowych 
na szosach podmiejskich. 

Wieśniacy, dowożący produkty do 
miasta, bali się go jak ognia. Czernik 
był postrachem całej ludności wiejskiej 
w miejscowościach, w których się uka- 
zywał, Na skutek energicznej akcji, groź 
ny bandyta został wreszcie schwytany 
i umieszczony w więzieniu. 

Urząd śledczy dokonał zdjęć daktylo 
skopijnych Czernika i porównał je z fo" 
tografjami odcisków palców, znalezio* 
nych w miejscach, gdzie dokonane zo- 
stały rabunki. Okazało się, że kilkana- 
ście występów rabunkowych było dzie- 
łem Czernika, ć 

Po wyjściu z więzienia Czernik nie 
zaniechał przestępczej działalności. Ogó 
łem był on 13 razy karany przez sądy 
w rozmaitych miastach wyrokami od 
roku do 4 lat ciężkiego więzienia. 

Policja powiatowa w Łodzi prowadzi 
dochodzenie celem pociągnięcia do od- 
powiedzialności karnej Czernika za usi- 
łowanie zabójstwa policjanta podczas 
pełnienia obowiązków służbowych, a 
niezależnie od tego, urząd śledczy w Ło 
dzi zajął się ustaleniem wszystkich prze 
stępstw, jakie Czernik ma na sumieniu, 
gdyż powyżej wyliczone są nieliczne w 
jego bogatej „karjerze” kryminalnej. 


Wytrych, pół podkowy i druty w żołądku 


Niesamowita operacja w szpitalu kaliskim.—Jak Przybylak poły- 
Jd kał w więzieniu żelazo, które mu „fakir“ podsuwał 


jest bardzo ciężki, jednak istnieje na- 
dzieja utrzymania go przy życiu. 


Skróty telegraficzne 


— Minister spraw zagranicznych Beck wy- 
jeżdża na zgromadzenie Rady Ligi Narodów, 
gdzie spotka się z ministrem spraw zagranicz- 
nych Francji, Lavalem. 

— Stany Zjednoczone zaproponowały Sowie- 
tom udzielenie kredytu towarowego w wysoko- 
ści 100 miljonów dolarów. 

— Włochy nawiedziła wielka powódź. Szereg 
miejscowości zostało zalanych wodą, 

— Sądy austrjackie skazały trzech hitlerow= 
ców na karę śmierci, 

— W przyszłym roku uruchomione zostaną 

;dwa nowe statki pasażerskie, „Piłsudski“ i 
„Batory“. 


Rozkosna FRANCISZKA GAAL w nowym przeboju 


„WIOSE 


Całkowicie mówieny i śpiewany po niemiecku. 
Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne, 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 pp. w soboty o g. 2, w niedz. i święta o godz. 12-ej. 


NNA PARADA” 


ANAKRRRARIAOGOGOGOCOCGOGODOCOOCGOOOOOGOOOCOGOGOOGOOCOGOGCIQGDOGODOOOBDQODCODOODOGOBGOŻOOOGOGO0GO0O000000G0C0G0G000G000000000 


OOOO OOOO 


KINO-TEĄTR 


NI 


egjonów 2-4 


R. 


Nowe przygody! Nowe sensacje! 


Dziś i dmi masłęprmwych! Największy przebój sezonu 


Miłość Tarza 


Najdroższy film Świata! Sensacja ekranów! Najczulszy romans! Przygody, które wprawią was w osłupienie! 
W rolach głównych: JOHNNY WEISSMULLER z MAUREEN O'SULLIVAN. 


NADPROGRAMY! 


II | ww sobotę, dn. 17 1 w niedzielę dn. 18 listopada specialny poranek dla młodzieży „BRAT DJABŁA”. W roli gł. DENIS KING, LAUREL i HARDY. 
020 200090000000000900000000000000600000000006000000000050 ee0050000000. 


BOLDGIOCAOO 
Kino-teatr 


MIRAŻ” 


11 Listopada 16 (Konstantynowska) 


Ostatnie 2 dni! 


0030806000606606905 


POWR 


W roli głównej 
genialny 


wyróżniony artysta Republiki Sowieckiej 
miejscą 54 gr. i 85 gr. Następne seanse 


AJ 


ces0Q0Q98006020800G009R8000 


Jedyny film sowiecki mówiony i śpiewany po żydowsku 
odzwierciadlający życie żydowskie w Z. $. j 


óT NATANA 


MEJCHELS 


"BEKERA 


Pocz: o godz. 12-ej. Na I seans wszystkie 
I — 54 Il — 85, I — 1.09, 


W Następny program „NA U È I CG Ys 


00000000050002029G2320G00030 


Str.4 


Z dnia 


6.000.000 analfa- 
betów w Polsce 


P omimo, że wciąż mówi, się o koniecz- 
ności ksztalcenia społeczeństwa, pomi- 
mo, że wciąż urządzane sa składki na 
budowę szkół powszechnych, liczba anal 
tabetów nie zmniejsza sie wcale. Anal- 
fabetów jest w Polsce 6 miljonów. Stale 
zmienia się programy szkolne, a nie my- 


LKSRESS 1x1 


Katastrofalny stan zdrowia młodocianych 


50 proc. młodych robotników ma stale stan podgorączkowy. — 
10 proc. młodzieży nie powinno otrzymywać pozwolenia na pracę 


Łódź, 17 listopada. _ |badaf młodocianych w Łodzi, że stan; wia nie pozwala na to, ażeby mógł on 

(v) Ustawodawstwo polskie przewi-' zdrowia młodego pokolenia jest coraz | bezkarnie stać przy warsztacie, gdyż 
duje ochrone pracy młodocianych, wpro gorszy, coraz bardziej niepokojący. młodzieniec taki ma wówczas jedną 
wadziwszy zakaz bezpłatnego zatrudnia. Rok 1934 jest bodajże naibardziej za-| tylko odpowiedź: „A co ja będę ro- 


1984 N 310 


nia młodzieży, oraz wprowadzając przy +trważającym pod względem stanu zdro- 


Śli się o tych tysiącach młodzieży, któ- | mus badania lekarskiego. Badania stanu 
rej programowe zmiany się na nic nie, zdrowia młodocianych prowadzi się w 
przydadzą, bo do szkół nie ma z braku | Polsce od lat czterech i obecnie. po po- 
miejsca dostępu. | równaniu poszczególnych danych z lat 


Nie należy zapominać, że wiele dzie- | ubiegłych, dochodzi się do wniosku, któ- 
ci, któreby może i znalazły miejsce w|ry budzi poważne refleksie na przy-: 


szkole nie może do niej uczęszczać, dla- | szłość. «Stwierdzono bowiem, podczas: 18-letniemu chłopcu, że stan jego zdro- 


tego, że nie mają w czem pójść do.niej. | 
Ina „słodno' tak się źle pracuje... — | 
O tych dzieciach, które chcą się uczyć 
a nie mogą z braku środków trzeba pa- 
miętać. 

Jest jeszcze jedna przyczyna analia- 
betyzmu. Wiele rodzin, zwykle na wsi, 
uważa, że szkoła, choćby bezniatna, to 
luksus i dziecku ani czytanie ani pisanie 
chleba nie da. Trzyma się więc dziecko 
w domu, każe mu się doglaądać domu i in 
wentarza. I tak powiększają się masy 
analfabetów w Polsce. 

Pobudować trzeba gmachy szkolne, 
dzieci nakarmić i odziać, w niektórych 
wypadkach należy zastosować przymus 
szkolny. Wtedy zmniejszą się rzesze 
analfabetów. 


wia młodzieży pracującej. Według da- 
nych lekarzy, około 10 proc. młodzieży 
nie powinno się udzielać zezwolenia na 
pracę, ale zakaz taki nie polepszyłby sy 
tuacji młodzieży, ale wręcz przeciw- 
nie — pogorszył. Nie można powiedzieć 


e oal Zima radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
SOBOTA, dnia 17-go listopada. 


si Wiktor Popławski, (Pogadanka z cyklu 

„Dom i rodzina''). 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.19—18.15: Repertuar teatrów. 


12.10: Codzienny Przedlać Prasy Polskiej, 12.10. 1g,45__19,90: Reportaż z kopalni bazaltu w Ja- 


—12.05: 
13.00: Koncert zespołu Zygmunta Grossmana. 
13.00—13,05: Dziennik południowy, 13.05—13.30: 


„Pamięci Leonida Sobinowa" — arje i pieśni 


w wykonaniu słynneśo tenora rosyjsk. 

13,30—15.30: Przerwa, 

ct o eksporcie 
giełdowy, 

1545—16.30: Najnowsze nagrania płytowe, 


16.30—17.00; „Teatr Wyobraźni” nadaje słucho= 


wisko dla dzieci p, t, 


ny. (Transm. ze Lwowa). 
17.00—17.50: Koncert solistów. Wykonawcy: He- 
lena Azarewicz (sopran i Eugenja Melman- 
Ciechanowska (fortepian). 
17.50—18,00: „Powiedz co czytasz?” — wyśgło- 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 


w dni powszednie 


od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, § 


CO NAJLEPSZE! 
g—— —— - >» 

COKOLWIEK DROŻSZE— B 

— WIELOKROTNIE LEPSZE! ù 


LO yy OOO O 


Agent, R“ 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 


Zgierska 11, 
tel, 246-09. 
Przyim. od 4—8 w. 


Sensacyjna powieść szpie- 
gowska. Napisał specjal- 
nie dla „Expressu* 


Adam Nasielski 


El - ROZA ZARZ A 
| KKM 


Las urwał się nagle i przed oczyma |położył na chwilę lewą dłoń na piersi, 


Odwala zamatowiła się w świetle księ- 
Życa, zarośnięta wysoką trawą pastew- 
ną, polana, wilgotna od rosy i bardzo ob 
szerna. 

Przed uim, nawprost, widoczna była 
wysoka bardzo malowniczo, ale i tajem- 
niczo wyglądająca góra. Na szczycie 
tej góry wznosił się strzeliście w kierun- 
ku gwiaździstego nieba budynek kwa- 
dratowej wieży. 

Gdzieś zdaleka zaszczekał pies ow- 
czarski i zamilkł naraz, jakby się przy- 
czaił. Podążający przodem trzej męż- 
czyźni z Fultonem na czele zatrzymali 
się i odbyli cichą naradę. W wyniku tej- 
że prawdopodobnie rozdzielili się i ru- 
szyli każdy w innym kierunku. 

Cicho było wokoło i pusto. Tajemni- 
czy budynek wieży wywierał wra- 
żenie niesamowite swą ponurością i ta- 
jemniczością. Była to chyba pozosta- 
łość starego castle'u z epoki Stuartów, 
lub jeszcze z czasów średniowiecznych. 

Jerzy Odwal zatrzymał się u skraju 
lasu. Teraz musiał zaczekać aż szpiego- 
wani przezeń ludzie oddalą się dosta- 
tecznie, bo na obszernej polanie nie zna- 
iazłbyś żadnego punktu ukrycia, co było 
możliwe w lesie. 

Wreszcie zdobył się jednak na od- 
wagę. Wyjął rewolwer, energicznie za- 
repetował i wpuścił nabój do lufy. Pra- 
wym kciukiem przesunął bezpiecznik i 


tam, gdzie było serce. Albowiem „pom- 
pa ssąco-tłocząca z pięódziesięcioletnią 
gwarancją przy dobrej konserwacji“ Je- 
rzego Odwala zachowywała się zgoła 
nie po dżentelmeńsku, a już wcale nie 
po angielsku i mocno biła — trochę ze 
strachu, trochę z emocji i last but not 
least nieco z konieczności. 

Krok za krokiem, wolno i ostrożnie 
przekradł się śmiały dziennikarz do pod- 
szycia góry. Wieża na szczycie wyda- 
wała się teraz o wiele wyższą i bardziej 
odstraszającą — mógł ją też obejrzeć 
dokładniej z zewnątrz. Zbudowana była 
z wielkich nieforemnych złomów skal- 
nych. Może była nawet cała wykuta w 
skale. 

Szpiegowani przezeń mężczyźni gdzieś 
znikli. Postanowił więc na nich zacze- 
kać, rozumując słusznie, że prawdopo- 
dobnie udali się na zwiady lub reko- 
nesańs. 

Istotnie, po piętnastu może minutach, 
które oczekującemu wydały się trzema 
godzinami, rozległ się cichy, bardzo ci- 
chy, ale wyraźny okrzyk na lewo. To 
człowiek w stroju szofera — przywódca 
trzech, przywoływał swoich ludzi. 

Inżynier Graham Fulton był bowiem 
pierwszym, który zauważył szerokie, 
wykute w twardym kamieniu schody, 
wiodące na sam szczyt góry do drzwi 


(płyty). 
15.30—15.35: Wiadomoś- | j9 
polskim. 15.35—15,45: Przegląd 


„Uśmiech Lwowa”, | — 19,50: À 
podług Makuszyńskiego, w oprac. Sterbów- PATRA paart 


TM. TAUBENHAUS 


EE 
30-21 29.35. WIEDEŃ: Od 


nowej Dolinie — wygł. dr. St. Bac, (Trans- 
misja ze Lwowa). 

19.00—19.20: Koncert chóru męskiego „Harfa” 
pod dyr. Wacława Lachmana., 

,20—19.30: „Nieszawa” — wygłosi Zuzanna 
Babska. (Odczyt z cyklu „Miasta i mia- 
steczka polskie"), 

19.30—19.45: ty rea z op. Kreneka „Jonny 
Przygrywa" (płyty) 


progr. na dzień następny. 
1 00; Wiadomości sportowe, 


20.00—20,45; Muzyka lekka, Wykonawcy: Or- 
kiestra P, R, pod dyr. Stanisława Nawrota 
i zespół Revellersów — „Wesoła Piątka”. 
20.45—20,55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00—21,45: Koncert popularny, Wykonawcy: 
Orkiestra Symfon P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Józef Woliński (tenor)). — 
Transmisja z Poznania. 
21.45—224%0: „Warsztat tłumacza” 
Rogowicz. (Szkice literacki). 
22.00—22.15: Koncent reklamowy: 
22,15—23,00: Koncert życzeń, 


23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

23.05—23.35: „loża Szyderców”. 

23.35—1.00. D. c. koncertu życzeń 


) DZIŚ SŁUCHAMY: 
2010, BRATISŁAWA: Słachowisku, 
28.1, WROCŁAW: Koncert uroczysty. 
20.10, KOENIGSWUST.: Muzyka filmowa 
2015. LIPSK; Wesoła audycja. 
20.15, KOLONJA: Wesoły wieczór. 
20.15, HAMBURG: Radjovariete, 
120.20. KOSZYCE: Słuchowisko. 
20.29. PRAGA: Wesoła audycja, 

M. OSTRAWA: Muzyka lekka. 

Straussa do Lehara. 


wyglądających na niezdobyte i przywo- 
dzących znającym historję na myśl cza- 
sy fos, zwodzonych mostów, zamków 
niezdobytych, katapult, rycerzy, wojen 
dwóch Róż i tortur w ponurych, wil- 
zotnych kazamatach. 

Wolno wstępował Fulton na kamien- 
ne schody i zatrzymał się przed wyso- 
kiemi drzwiami. I znów gdzieś w okolicy 
rozległo się złowrogie wycie psa, ale 
jakby o wiele bliższe, niż poprzednio, nie- 
bezpiecznie ostrzegawcze. 

Graham Fulton, szef skinął głową i 
dał dwum swym ludziom idącym za nim 
znak, aby się zatrzymali. 

Jerzy Odwal, obserwujący wszystko 
z ukrycia, nie mógł skorzystać ze scho- 
dów. Dostał się jednak z szaloną odwa- 
gą na szczyt góry — wspinając się des- 
peracko po łagodnem kamiennem zboczu 
i w tej chwili znajdował się może o pięt- 
naście metrów od szpiegowanych, ukry- 
ty za pokrytem zieloną pleśnią ocem- 
browaniem średniowiecznej studni. 

Oparł się ręką o długi żóraw i mimo- 
woli zajrzał do studni. Wody nie było 
widać, ani czuć — owionął go natomiast 
charakterystyczny prąd powietrza, jaki 
ulatnia się zwykle z otworów wentyla- 
cyjnych i luk okrętowych. — Nie na- 
myślał się długo, bo był desperatem I 
człowiekiem czynu. Jego bujna fantazja 
dziennikarza i romantyka nasunęła mu 
myśl zbadania dna tej studni. Czytał 
kiedyś w „Encyklopedia Brithannica'* o 
ukrytych wejściach do castle'ów szkoc- 
kich i staroangielskich, wiodących przez 
pozorne studnie. 

Nie namyślając się bardziej sprawdził 
umocowanie żórawia, potem przełożył 
nogę przez ocembrowanie i ogarnął go 
specyficzny chłód .suchej wilgoci“, ja- 
ki odczuć można w podziemnych szy- 
bach kamieniołomów. 

Powoli, pięść za pięścią opuszczał się 
coraz niżej po grubym łańcuchu sznuro- 


wieży. Drzwi potężnych i masywnych, wym i wreszcie stopy: jego 


bił?...* 

Nawet najtroskliwsza matka. która 
dba o życie i zdrowie swego dziecka, 
staje w obronie syna i prosi lekarza o 
udzielenie mu zezwolenia na pracę i u- 
możliwienie zarobku, który pozwoli mu 
najeść się do syta. 

Ponad 50 procent młodocianych ba- 
danych przez lekarzy w Łodzi stoi przy 


„| warsztacie z temperaturą 37.5, 37.7, 37,8. 


Jest to stan podgorączkowy i zgorączko= 
wy. Bardzo często lekarz, który bada 
młodocianego, nie może znaleźć żadne- 
go związku pomiędzy podwyższoną tem 


du I > .| peratura a jego stanem zdrowia. Docho- 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05— | 18,15—18,45: Recital skrzypcowy Z. Roesnera. 


dzi się do smutnego wniosku. że niedo- 
żywiany i wycieńczony organizm reagu- 
je gorączką na najmniejszy wysiłek. 
Jaka jest przyczyna tego stanu rze- 
czy? Przedewszystkiem nie wolno za- 
pominać o smutnym e wojny. — 
Obecne kadry młodocianych — to po- 
kolenie wojenne, które nadomiar w okre 
sie swego wzrostu i dojrzewania na- 


potkały na straszny kryzys i zubożenie 


szerokich warstw społecznych, co spo- 
wodowało gorsze warunki domowe, mie 
szkalne i odżywiania. W konsekwencji 
dorastające pokolenie przyszłych pfo=< 
nierów pracy jest słabowite i schoro- 


warne, i ; 
Na 868 badanych młodocianych w. 


— wyśł W.| roku ubiegłym lekarz znalazł 520 ze 
schorzeniami gruczołów chłonnych, co- 


jest pierwszym stopniem gruźlicy, 441 
chorych nerwowo i 40 z wadami serca. 
Smutna ta statystyka w roku bieżącym 
znacznie się pogorszyła. i 


Słabsze pokolenie, które obecnie do- 
Tasta musi mieć specjałne warunki prawom 


cy, ażeby osłabiony organizm mógł prze 


trzymać,  Te"chorowite "i niedożywione - 


pokolenia, które obecnie wchodzą w 
świat muszą mieć staranną opiekę, aże- 
by się nie załamać i nie powiększać smu 
tnej statystyki zzonów młodzieży, która 
niestety wzrasta z roku na rok. 


twardego, suchego dna „studni“. Spoj-- 


rzał w górę na plasterek pokrywające- 
go się mgłą nieba. Wyjął z kieszeni la- 
tarkę i zaświecił. 
Omal nie wydał okrzyku przestra- 
chu i radości jednocześnie. Jego napo- 


zór fantastyczne przypuszczenie okaza-. 


ło się prawdziwe. Przed nim widniał ni- 
ski, wąski strop otworu czarnej zardzieli 
nieznanego — korytarz podziemny. 

Przeżegnał się mimowoli i z zapalo- 
ną latarką w ręce ruszył Śmiało przed 
siebie. Liczył kroki. Uszedł ich szesnaś- 
cie, gdy niski, lecz doskonale wentylo- 
wany korytarz skręcił ostro, niemal pod 
kątem prostym. 

Po dalszych siedemnastu krokach 
natknął się czubkiem pantofla na wy- 
stęp, który po oświetleniu okazał się 
schodkiem. 

Schodków było sześćdziesiąt jeden— 
wszystkie wykute w twardej skale. Do- 
piero teraz uświadomił sobie, że ta stud- 
nia musiała być tylko zamaskowanem 
wejściem do wieży. — Chociaż nie był 
fachowcem w dziedzinie geulozji. rozu- 
miał przecież, że w tak skalistym grun- 
cie mowy być nie mogło o wykopaniu 
tak płytkiej... studni. 

Na końcu sześćdziesiątego pierwsze- 
go schodka były niskie drewniane drzwi, 
zaryglowane na zwykły skobel drew- 
niany. 3 

Ostrożnie wyjął wtyczkę i przeszedł. 

Znajdował się w małej komorze, 
przypominającej wyglądem strażnicę i 
celę klasztorną jednocześnie. Obok wi- 
doczne było wąskie, głębokie okienko. 
Wyirzał przez nie i stwierdził, że znaj- 
duje się na wysokości wzgórza góry. 
Przed sobą widział wyraźnie wielką po- 
lanę, którą natura pokrywała właśnie 
szaro-zielono-niebieskawym coraz bar- 
dziej gęstniejącym całunem mgły. 


<a 


(Dalszy ciąg jutro} 
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Napisał: 
dem Aleksander 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- 
em5iczej zbrodni: — zamordowany został sto- 
arz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, 
że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, 


= "R m" 


DAK RZE PZA PORE DEDO KA 
s mz wsBÓŚłczeSKMY 


Tad i Pieczarek zatrzymali się w ho 


na który padła główna wygrana w sumie mil-|telu ,„„Metropol* w Alejach  Jerozolim- 


jona złotych. 


Pódejrzenie padło początkowo na "miodą,.|li oczywiście swe zmyślone nazwiska. |su stawał się coraz bardziej zdenerwo- jąc się na nogach 


niezwykle piękną żonę stcłarza, Justynę. którą 
Jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy 
zwalnia Śledztwo wykazało, że przed dwoma 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec] 
Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc 
w sztywnej dłoni Czarnego: Pająka... 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów. którzy jednak 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- 
jaki Świdelski, którego Justa nazywa pospolicie 
„Tadem* i podejrzany osobnik, tytułujący się 
„hrabią*. Świdelski znikł nagłe po wykryciu 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- 
prowadzona w jego mieszkaniu rewizja dala 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler-| 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za- | 
gadkowych morderstw — Czarnego Pająka... | 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, roztaczając nad Justą czuiną opie. 
kę. Twierdzi on. iż jest niewinny 1 nie spocznie, 
wprzódy póki nie wparyie prawdziwego Spraw- 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. 


Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mię- 
sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad 
dobiera sobie dzielneyo reportera, Antoniego 
Pieczarka. który został wydalony z redakcji za 
to, żę uważał Justynę za niewinną, | 

| 


Hrabia stara się usilnie o rękę Justy. przy- 
czem chodzi mu nie o jej serce, lecz przede- 
wszystkiem o jel gotówkę. Chce on*ją nędzą i; 
głodem zmusić da uległości. 


Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca-, 
dero" fortancerkę Irmę, która zakochała się w; 
nim na zabój. Świdelski. przedstawił się jej ja- 
ko dr. Daniel. Opiekunem [rmy jest niejaki 
Emil. bogaty handlarz kokainą, który podobnie 
jak hrabia. chce wyłapać z rąk Justy wygrany 
milion: W tym celu każe Irmie odszukać Świdel 
skiego i sprowadził swego przystojnego _ sio- 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz- 
ko Justy: Ponadto dobrał sobie jeszcze do po- 
mocy „Krzywego Józwę*.e'4 dsi um szą 


fima dowiedziała się“ Jednak, że. dr. Daniel 


I REA 
jest*właśnie posżikiwarńyny przeż policję ij Emi ' Naci 


la Świdelskim. | 
Mimo to nie przestała go kochać. | 


Ale Tad nie zwraca na nią uwagi, gdyż jest 
w tym czasie zajęty wraz z Pieczarkiem szuka- 
niem sprawcy zabójstwa Wardana. 


Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- 


dercę: Tad postanawia wtedy udać się do po- 
licji by wyświetlić całą sprawę, lecz w te 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zostają porwa- 
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem- 
nego lochu. 


W prasie natomiast ukazuje się wieść, że 
Świdelski zatonął... 


Justa nie znając prawdy, myśli, że jej uko- 
chany Tad naprawdę nie żyje. Jej również nie- 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej 
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji 
Wentalowej, która bardzo ją polubiła. 


) Harry dowiedział się o tem i skupił wszyst- 
kie weksle Wentala, który znalazł się u progu 
ruiny. Teraz Harry postawił mu warunek: - 
albo Wental namówi Justę do ożenku, albo 
wszystkie jego weksle pójdą do protestu... 


Wentaj, chcąc ratować siebie, namawia Jus 
tę, aby wyszła zamąż za Harrego. Justa waha 
się długo, wkońcu, widząc, że nie ma innego 
wyjścia, zgadza się choć niezbyt chętnie na 
powtórne zamążpójście. 

Oficialne zaręczyny mają nastąpić w Noc 
Sylwestrową. 


Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany wy- 
padek, Irma — fortancerka z „Trocadero* — 
która kochała się w Tadzie, wyszła zamąż za 
księcia Tułabę - Wyżomirskiego i po pobycie 
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć się 
czegoś o Świdelskim. 


Emil zapewnia ją, że Świdelski nie żyje, lecz 
Irma nie wierzy. Udało jej się nawiązać pota- 
jemnie kontakt z dawnym kamratem Krzywego 
Józwy, Morusem, który żywił urazę do Józwy 
i chciał się na nim zemścić. 


Morus namawia Józwę na wyprawę złodziej 
ską, podczas której Józwa zostaje schwytany i 
osadzony w więzieniu. 


Teraz Morus wypuszcza na wolność Tada 
oraz Piecząrka, którzy wyjeżdżają do Zakopa- 
nego, gdzie przebywa również Justa z Harrym. 


Pewnego dnia Harry otrzymał od Emila list, 
w którym wuj donosił mu o aresztowaniu Józ- 
wy i pozbyciu się Tada oraz Pieczarak. Przy- 
padkowo list ten dostał się bez wiedzy Harre- 
go do rąk Justy. 

Wreszcie pewnego wieczoru Tad nawiązu- 
je z Justą rozmowę. Justa jest przerażona i 
uszczęśliwiona. 

Wreszcie ndachodzi dzień 1d-ty stycznia, 
ostatni termin odebrania wygranej i Justa wy- 
jeżdża do Warszawy z Harrym, tkóry. otrzy- 


mał już los od hrabiego 


skch. Do księgi gości hotelowych wpisa 


A więc Tad znowu nazywał się Sir Ar- 
turem Brownem, Pieczarek zaś — Hen- 
rykiem Brownem. 

Obydwaj panowie „Anglicy“, zmęcze 


Policia| ni nieco podróżą, natychmiast po przyby |niec na kilka godzin przed wykonaniem 


ciu do hotelu udali się do łóżek. Wiedzie 
li przecież doskonale, że Justy jeszcze 
nie było w Warszawie, gdyż ona wraz 
z Harrym i hrabią mogła przybyć do 
stolicy dopiero za kilka godzin, albo- 
wiem wyjechała z Zakopanego później- 
szym pociągiem. Umówili się zresztą, że 
Justa do nich pierwsza zadzwoni. Nie 
mogli zgóry wiedzieć, w jakim hotelu 
Harry zechce się zatrzymać. 

Zasnęli więc spokojni i pełni jaknaj- 
lepszych myśli. 

Zegar wybiiał jedenastą godzinę, gdy 
Tad zerwał się z łóżka. Spoirzał na ze- 
garek. 

Przetarł oczy. 

— Antoś! — zawołał nieco przestra- 


szony późną porą. — Już jedenasta!... 
Wstawaj! 
— Co się stało?... — zapytał jak zwy 


kle zaspany reporter. 

— Już późno... Justa pewnie dzwoni 
ła, a myśmy spali... v 

— Nie szkodzi, jeszcze raz zadzwo- 
mi. Przecież chyba się nie pali... 

*— A właśnie, że się pali!... Teraz, w 
ostatniej chwili, nie wolno nam tracić 
tych łobuzów z oczu, rozumiesz? 

— Rozumiem... Ale czy nie mógłbyś 
mi tego wszystkiego wyjaśnić za godzi- 
mę, gdy się WYSPIE Ren. iz 17 
Nie... Musisz już wstać!... Jazda! 


się służący. "w 

— Proszę pana, czy do mnie nikt nie 
dzwonił?... — zapytał Tad. 

— Nie, proszę pana... — odparł słu- 
żący. F 

— Aha... Dziękuję... 

Służący znikł. } 

— No, widzisz?.. — obruszył się Pie 
czarek, zakrywając się znowu kołdrą aż 
po uszy. — I poco ten nocny alarm?... 

— Ładnie „nocny“ o jedenastej przed 
południem!... Ech, śpiochu, śpiochu... Je- 
żeli Justa jeszcze nie dzwoniła, to zna- 
czy, że za chwilę zadzwoni... Musimy 
być gotowi do wyjścia... 

Na korytarzu rozległy się kroki. 

— O, widzisz!... Już ktoś idzie!... Pe- 
wnie Justa wzywa nas do telefonu!... 

Ktoś zapukał do drzwi. 

— Proszę!... 

Na progu znowu zjawił się ten sam 
służący. 

— Telefon?... — zapytał Tad, wyska 
kując z łóżka. 

— Nie, proszę pana... — odparł spo- 
kojnie służący. — Chciałem tylko zapy 
tać, czy panowie zjedzą Śniadanie w po- 
koju. 

— Aha... Śniadanie?... A telefonu nie 


było?... 


— Nie, proszę pana... 


— Śniadanie można podać, owszem.. i 


Dwa iaika i szklankę kawy... Dwa razy.. 

Służący skłonił się i wyszedł: 

— Mimo to musimy natychmiast 
wstać... Antoś!... Jazda!... 

Zerwał mu kołdrę z łóżka. Piecza- 
rek skulił się w kabłąk. 

— Jesteś nielitościwy... — ganił go. 
— Całą noc tłukliśmy się w pociągu, te- 
raz człowiek mógłby się trochę zdrzem- 
nąć, a ty nie dajesz... 

Gderając tak, umył się jednak i u- 
brał. Zjedli śniadanie. Zapalili papierosy. 
Zegar wybił dwunastą. ~ 

— Jakoś nie dzwoni... — rzekł Pie- 
czarek. i 

Tad przesunął ręką po czole. 

— Może nie przyjechała?... — dodał 
Pieczarek. 

— Niemożliwe... 

A jednak ogarnęło go zwątpienie. 

— Może jeden z nas powinien był 0- 
puścić Zakopane, a drugi zostać... — za- 


E) 
Rozdział 87 


Telefon. 


| Dokończ... 


asie, I, 


Sensdcvi 


MY 


skutkuje. | 
Wreszcie powiesił słuchawkę. 
czarek stał obok niego z szeroko rozwar 
temi oczami. 
— Co się stało?.. Dlaczego nikt nie 
Tad odpędzając od siebie te niepo- | edpowiada?... — zapytał. 


Pie- 


I uważył Pieczarek. 


— Nie wiem... — odparł Tad, słania- 
— Mam wrażenie, że 
coś się stało. Ta historja wygląda naz- 
byt dziwacznie... 
— Nie słyszałeś wcale jej głosu?... 
— Nie... Odrazu 


Wyszli z budki, 
— Kto przyjmował 


kojące myśli, lecz w miarę upływu cza- 
wany. Szybkim krokiem przemierzał. 
mały pokoik hotelowy. 
Gdy na korytarzu rozległy się kroki, 
przystawał i wytężał słuch jak skaza- dą 
a 
wyroku. Ale kroki milkły szybko i zno- 


wu następowała głucha cisza. ten telefon do 


Gdy 0 pierwszej również nie było je | mnie?... —- zwrócił się Tad do portjera. 
szcze telefonu. Tada poczęło iuż ogar- — Ja, proszę pana... — odparł port- 
niać przerażenie. jer. 


— Czy nie wie pan kto to był?... 

— Nazwiska swego ta pani nie wy* 
mieniła.... 

— Więc to była... pani?... 

— Tak jest, proszę pana... 

-—— Napewno?,., 

— Oczywiście.. Poznałem odrazu, 
że to kobiecy głos... 


— Żebym chociaż wiedział, gdzie o- 
ni się zatrzymali... Szukaj ich teraz po 
wszystkich hotelach!... 

— Ostatecznie sądzę, że nie będzie- 
my mieli innej rady! — stwierdził repor 
ter, który już teraz nie myślał o łóżku. 

Mijały kwadranse w trwożnem ocze 
kiwaniu. Tad nie chciał wychodzić z ho 
telu, bo a nuż jednak zadzwoni... Ale te- — Czy nic nie mówiła?,., 
lefon milczał, jak zaklęty... — Nie, tylko pytała, czy jest pan 

Wreszcie o godzinie drugiej wszedł | Artur Brown... Spojrzałem na deskę i 
służący z dołu i zameldował: widzę, że kluczy niema, więc myślę so- 

— Telefon do pana Artura Browna... bie, że panowie pewnie jeszcze nie wy- 

Tad zerwał się na równe nogi. Pie- szli i posyłam Franciszka na górę... 
czarek pobiegł za nim. Szybko zbiegli — Aha,.. Dziękuję.,. 
obydwaj ze schodów. Budka telefonicz- Udali się na górę: Tad opadł ciężko 
na była już otwarta. Słuchawka leżała ną niezaścielone jeszcze łóżko. 
na kładce pod aparatem. — To wszystko wygląda bardzo dzi- 


nikt nie odpowia* ` 


s 


Tad schwycił słuchawkę i zawołał wacznie.... Nie mogę zrozumieć co się 
zywa głosem: stało... — rzekł zdławionym głosem —. 
— Hallo!... Hallol... Justa?1,, Hallol.. Obawiam się, czy.. 


Nie mógł dokończyć. Słowa uwięzły 


Nikt nie odpowiadał. Tad uderzył w| 
mu w gardle. 


widełki, Jęknęło coś w aparacie i uci-; 
| chło, i — A jednak trzeba było pozostać w 
— Hallol.. Justa?!.. Hallo!.., Zakopanem... — mruknął  Pieczarek i 
Nachylał się, patrzał błagalnym wzro |po chwili dodał — A może przerwano 
kiem na aparat, łowił uchem najlżejszy | połaczenie... Może. zaraz zadzwoni... 


praśniony głos Justy z wnętrza czarnej Tad zastosował się do jego rady. Ze- 
muszli, lecz napróżno,., Aparat milczał | szli na dół. Czekali w hallu. Znowu całą 
w swem niewzruszonem dostojeństwie!. | godzinę. Bezskutecznie. 

Hallo... — wołał coraz ciszej, z Justa poraz drugi już nie zadzwoni- 
coraz mniejszem przekonaniem, że to po!ła, 


Ani Tad ani Pieczarek nie mogli zro- cili Zakopanego?.. Kto więc w takim 

zumieć co się stało. Dlaczego nie dzwo- razie do ciebie dzwonił?,., 
niła zrana?.. A jeżeli potem zadzwoniła —Nie wiem... 
dlaczego nie czekała przy telefonie do — I Harry zaprzepaściłby sprawę o- 
jego przybycia?., A wreszcie — dlacze- |debrania wygranej?.. Przecie jutro jest 
go potem poraz drugi nie zadzwoniła?.., | ostatni dzień!... 

) Napróżno Tad silił się znaleźć odpo- — Powiedziałem ju, że nic z teśo 
wiedź na te pytania. Odpowiedź mogła | wszystkiego nie rozumiem! — odparł 


ej... 

Tad połączył się telefonicznie z Cen 
tralą. O tej porze (była już godzina 4-tą 
po południu) nikogo już w biurze nie by- 
ło, Jakaś urzędniczka, słabo w tych 
sprawach poinformowana, odpowiedzia- 
a im tylko, że nie może sobie przypom- 
nieć, ale jej się zdaje, że ktoś dziś od- 
bierał większą sumę... Czy to był miljon 
— nie wie... | 

— Napewno odebrali pieniądze 1... 

— I co?.. — zapytał Pieczarek — 

— Boję się myśleć o tem.. Przegapi- 
liśmy całą sprawę... Haniebnie przegapi- 
liśmy wszystko... Teraz przepadło... 
Jeszcze nic nie przepadło... — 
uspakajał go reporter — Zadzwonimy do 
kilku hotelów.. Może coś nam powie- 


być tylko jedna: — Coś się stało... Ale | Tad rozdrażnion 
jed Hy ym głosem, 
co?,,, Gdzie jest Justa?.., Poczekaj! — powstrzymał go re- 
— Ciekaw jestem — rzekł Tad, gdy | porter — Zaraz możemy się przekonać!. 
— czy odebrali dziś przed południem — Wiesz, to doskonała myśl!... 
ee A A Kaka le rysy ię paka z Zakopanem. 
— To jest bardzo ważne... Zadzwo: ót godziny czekali na poła ie. W 
natychmiast do Centrali Loterji Państwo £ a j LE Makiedo 
w Oka”. 
R Hallo! — — — Tu mówi Zagrodz- 
ki z Warszawy — przedstawił się Tad 
— Chciałbym rozmówić się w pilnej spra 
— Z kim?... — niedosłyszał portier. 
— Z panem Harrym Webstem... Zaj- 
kojul 
— Aha... Z? panem Webstem?.. Nie- 
ma gol... Wyjechał... 
— Wyjechał?.. Kiedy?... 
— Wczoraj wieczorem... 
— Czy nie mówił dokąd wyjeżdża? 
ny - a A ta pani, która mu towarzyszy- 
a?., 
— Również wyjechała... Razem z pa- 
dzą EN 
zoba t ł 1 i 
Znowu zeszli na dół. Dzwonili do róż Wzywa i Zakopaemia | 2 ać 
nych hotelów według numerów w książ- | — A więc jedno jest pewne — usta- 
zultatu. Nigdzie nie znano nazwiska | nej H i ; 
i £ j- arry i Justa zgodnie z planem 
Websta ani Wardanowej. ] jee an wczoraj z Zakopanego... Ale 
AF Kto wie, gdzie oni się zatrzymali | czy przybyli do Warszawy?.., 
i czy wogóle przybyli do Warszawy! — 
zawołał rozgoryczony Tad. (dalszy ciąg jutro). 


znowu znaleźli się w pokoju hotelowym Dzwoń do Zakopanegot... 
szcie odezwał się portjer z „Morskiego 
wie z panem Webstem!... 
mował u was dziewiętnasty numer po- 
— Nie.. 
ce telefonicznej. Nie dało to żadnego re- |ił Tad, wychodząc z budki  telefonicz- 
Więc sądzisz, że wcale nie opus- 


snął dzwonek. .Na progu. zjawił | szmet, Hakgdyby. chciał wyczarować u-|Żejdźmy na dół.. Tam zaczekamy..» ' M 


s 


Ww trzecim dniu ciągnienia loteji kla- 
sowej główne wygrane padły na nastę- 
nujące numery: 

Zi. 100.000.— Nr.: 133710 154582. 

Zł. 10.000.-- Nr. 154, 

24. 5.000.— Nr. 171986. 

Zł. 2.000.— Nr.: 70455 156364. 

Zł. 1.000.— Nr.: 38334 52140 98737 
133045 153725. 

Zł. 500.— Nr.: 11801 14520 179059 

Zł. 400.— Nr.: 17066 49645 66620 
99099 98714 93598 94528 116648 144233 
168906 175474. 

Zł. 250.— Nr.: 16771 
53934 56266 59663 61161 
85852 88897 101508 104358 109383 
117549 119984 133853 135155 141863 
149281 151531 161652 167863 171442. 

Zł 200.— Nr.: 7300 10347 14345 
15994 18136 24824 38414 41508 42886 
44514 46508 48678 50439 52829 57447; 
64110 62211 65219 63963 69135 83280 
80954 84656 110438 110601 111932 
121805 121312 122109 126407 131447 
132814 132320 131768 135739 136664 
137823 147745 147705 149599 155720 
169902 173109. 


18149 47176 
65884 74722 


STAWKI 
I-sze i Il-gie CIĄGNIENIE. 
Cyfry, 
„S5“ oznaczają stawki po zł. 150. 


a W a E 0 0 


EŁNA TABELA WYGRANYCH 


3-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 31-ej loterji 


241 97s 597 657 919s 98 62029s 94 261 572 706 175072 188 374s 489 583 755 808 27 68 948 
860s 63099 306 60 514 20 685s 808 67 900s 999 176058 601s 65 454s 673 951s 65s 177016 49s 


64027 282s 353 412s 610 607s 20 23s 87 9628 
650385s 213s 63s 74s 393 534 649 72 979 661478 
609s 834 77s 945 67037 48s 95 323 40s 4176 512s 
700 748 826s 68022 108 46s 224 314s 61 448s 72s 
626 71 92 920 69074 185 204s 31s 94s 327s 93 
482s 588 538. 

70016s 287 383s 89s 97s 478 508 55 777s 9508 
71030 114 35s 48s 87s 278 304 50 707 47 882 963 
72186 87 234 59s 69s 307 67 544s 622s 16s 737s 
73100 352 574 653 810s 89 740285 74s 151s 37 
291 302 630 960 75104s 29s 389s 406 1ls 5818 
645 46 729 45s 76103s 5s 334 73 471 98s 721 830 
75 981 77001 287s 374 491 600 886s 984s 780468 
110 324 435s 546 62s 717 893 79016 ls 280s 695 
86 95s 531 614 93s 760 870s. 

80049 86s 138 43 326 993 81011s 191 254 345 
74 502s 75 622 834s 80 82031s 192 268$ 71s 3048 
80 154 639 882s 941s 70s 83056 539s 677 744s 38 
848 994 84019 146s 52 274s 812 85087 292 446s 
535s 675 82 765s 890 92 957s 86277 674 719 950s 
94 87444 96s 526s 601 97 759 77 837s 69 88143 
257 97 98s 304 478 616s 95s 812 57s 89327 5138 
177 964s 

90449s 829 91092 123 29 37 89 439s 585 666s 
77s 79 88s 999s 92218s 50s 55 740 810 953s 931095 
44 336 440s 74 579s 813 94226 373 617 739 8ls 
87 864 91s 910s 11s 29 63 95047s 101 217s 74 654 
859 64s 96066 289s 325 410s 50 559 624 862 902 
97089 321 86s 628 740 827 46 98019 62s 82s 2408 
60s 340 429s 63 99 166 283 469 743 929 88. 

100072 153s 367s 60 78 87 598s 657 61 939s 
56 90s 101118 78 251s 479s 695 1023138 411 33s 
668s 723 829s 65 913s 103075 106 432 82 532 791s 
94 817 36s 104110s 79s 289 428 537 61 862 338 
65s 74 909s 105059 784 851s 967 106047s 84 159s 
244 402s 622s 107092 121 4s 62s 230 332 450 70s 


4 
przy których widnieje litera | 672 75 747 108404s 796 976s 109401 21 610 756. 


110023s 99 121 64 324 407 13 62 540 77 89s 


113 16 25 411 545 632 1010s 146s 54 211s|634 717s 43 111230 50 524s 633 837 112206 620 
66s 517 671s 85 2065s 130s 216 359 411s 52 514s| 45 704 808s 113261 403 47 517 51s 626 70s 837 
6453 797s 834 917 29 3057s 308s 483s 734 974|114050 55 82 109 23 324 33 98 453 71 587 936 
4161s 72s 78 357s 725 44 943 5077 322s 63s|95 115162 300 35 457 64s 70s 750s 821 32s 901 36 
88s 562 815 6002s 360 78 503s 76s 7002 188s|116211 322 570 829s 44 117053 65 71 183 219s 
317 19 420s 23 7168 861 917 8072 84s 93 379s| 352 412 50 935 118132s 370 420 525 27 665 7598 
41is 555 667s 9052 104 94 98s 290 318 479 641|948s 52s 68 119027 41s 49 136 280 720s 934-969 


59s 730s 808s 996s. 


120120 12 294 371s 81s 422 84 661s 63s 823s 905 


10077 114s 494 565 728 30 44 950 59 11037|121096 125s 313 25 498 623 865 915 42 122208 
162s 216 33s 92s 909 120040 117 20 679s 13087]70s 80s 383 95 479s 586 613 831 60 123091s 94 


182 269 14002 62s 159 340s 46s 544 683 737s|156 299 868 929s 778 


124152 501 52 645s 90s 


842s 75 986 15108s 78 428s 514s 716s 63s 79s|125013s 431 761 879s 176203 365s 86 621 648 
939 41 16237 474 608 12 845 944 17230 67s 96s|700s 19s 28 888s 91s 127045s 234 453 602 19 792 
1438s 633 50 84s 746s 951s 18075 108 77 248 79s|822 47 983s 128513 628 790s 129081s 118s 55 
673 83 719 83 191895 270 407 637s 855 900 995.|366 96s 844s 929 56. 


20182 255 404 51s 610 41 55s 62s 849 210658 


200 226 63s 393s 71s 577s 609s 741 807 999sj924s 70 181115 291s 


130021s 204s 305 48s 406s 655 723 826 69 
317 492 691s 840 55 941 


22338 494 602s 48 886 231263 330 435 65 70 89s:132172s 332s 78 50 6 635 16 766 850s 1331338 
705 35 41s 804s 62 86 93 24127 91s 225 64 546s,51 544 618s 35 52 799s 134106 522s 652 1350125 


91s 728 856s 95 994 25014s 199 226s 311 611 
789s 8775 86s 928 74 84 262933 328 60 4995 545 
68s91710s 98s 823 904s 27169 335s 50s 56s 91 530s 
725 79 626 48 60 709 21 35s 48s 818 72 28153 
249s 86s 312 479 94 783s 291538 728 218 358 
448s 94 7215. 


30s 35 403s 74s 871 948s 61 136029 144 65s 341 
57 406 51 622 7663 9225 428 137014w' 458" 220 40 
526 6718 905s 34 138128 56 215s 23 344 457 554 
623s 67 853s 991s 130165 84s-319 868 4725 563s 
620s 808 22. | c wadę 


140021 2785 356 537 42 653s 721 37s, 842s 925 


30064 82s 206s 45 345 613 23 24 34 36 788] 1416515 40 61 403s 538 661 932 85 14202 6 
916s 87 31056s 86 167 214s 64s 428s 655 3 17 2018 34s 9105 77 143018. 223: 92 94 als 923 


82 835s 916 68s 32008 341 638s 718 33049 1 
46 77 214 330 40s 44s 479 535s 664 97 99 840 
34094 397s 411s 62 505 58 35241 307 814s 618 
80s 36008s 245s 302 65 509 751 846s 37096 193 
215 332s 474s 550 928 657s 747s 846s 52 380488 
60 317s 442 84s 753s 76s 951s 21 56 76 39044s 
52 234 52 92s 312 724s 8758 

40012 17s 212s 421s 56 790 41035s 75s 121 
33 331s 480 563 714 60 65s 42117s 294s 658s 
705s 53s 945s 43111 13s 270 344s 97s 426s 613 
76s 98 523 620 4s 946s 44014 18s 30s 114s 217 302 
94s 575 617s 49 76 93 832 985 45410 80 709 854 
46064s 126s 96s 263 360 79 997 47057 141 286 
399 416s 40s 547 615 739 873s 901s 48028s 49 
154 440s 500 45 5is 654 714s 800 927 49103s 
340s 61 389 94 476s 524s 88s 682 886. 

50214 47 557 72s 603s 600 98s 756 79 897 
5i123s 20s 306 36 412s 516 87s 643s 68 719 51 
025 808 994s 52025 117 267 377 419 542s 6148 
136 875 966 53072 177 303 87s 442 89s 573 748 
87s 718 874s 90s 97 936 42s 54057 104s 41 201 
61 80s 90 303 455s 515s 636s 708 42 835 55010 
48s 235s 65 345 502 23s 66 600s 637s 90s 725 57 
56013s 58s 121 503 61 702s 95 901 5 37 92 17016 
226 378 453s 97s 538 87 97s 684 983 58308 18 
482 668s 80s 718 811 20 59032 48 113s 232s 88 


6s 480s 515 70s 87s 706 52. 
sj 60302 459 539 765 87s 940 66 61010 134s 40 


Dr. MED. 


M. Lewinsonowa 


CHOR. WENERYCZNE 1 SKÓRNE 
(dla kobiet 1 dzieci) 
Piotrkowska 86 
front II p., æl. 143-63. 


Przyjmuje od 11—1 i 4—6 po Pol przyjmuje od 9—11 I od 6—8 w, niedz. 
Ceny leczuicowe, * i święta od 9—12-ei. 
— F Seme CENY LECZNICOWE. 
Dr. med. 
a LECZNICA 
F j Ę u ICZ PIOTRKOWSKA 294, 
, (p przyst, tramw. Pabjanickich) 
Spec. chorób skórnych, wene" 2 ay dziennie przyjmują 


rycznych I moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7 
telefon 141-32 


przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
W niedziele | święta od 9—11 rano. 


i Leczenie 
krótkiemi falami 


Choroby stawów. kości. mięśni. , 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t d. 

w gabinecie terapii fizykalnej 


Kto chce; 
lokatora, 


Dr. POLAKA, Nawrot 7, Tel. 164-21, da drobne ogłoszenie do „Republiki” 


Łucia 


CHOROBY SKÓRNE 


wszystkich specjalności. Gabinet deat. 
Wizyty na mieście. 
1 analizy. 


Porada 3 ziote. 


DROBNE ogołszenia w „Republice MICHALE LIPSK 


są nailepszym I naitańszym Środkiem 
zetknięcia 


ner- pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, karre Bare ZA ei 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6);Przyimuje od 8 do 11 rano, od 2—5/PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Odebrać 
wyszukać pracownika — niechaj po-*ipopoł. 


84 445 613 29s 759 93 033 4s 144038 3105 15 97 
589s 666s 717 91s 145317s 87 474s 516s 64] 746 
86 948 75 146217 68s 371 403 877 147050s 360s 
6205 28s 734s 148087s 122s 76s 437 596 983 
149236 408 551 720 69 883s 917 31 

150020 96 176s 332 737 948s 151071s 194) 2595 
758 896 91s 52 152141 256 351 406 66 652 74 795 
60s 885 153076 134 216 331s 620s 841 997s 98 
154071 91 127 306 431s 68s 83ls 952 66s 95 
155049 79 247 95 347 95 561 613s S5is 156265 
409 639 90 711 S8ls 86 942 94s 157li4s 227s 
397s 645s 68 925 158213s 41 55 404 39s. 527 33 
739 803s 159063s 141 200s Z21s 325 402 4s 86 
526 738s 55 800s 28 : 

160043s 80 159s 207 320 759s 70 161112 3168 
17s «84 410 673s 765 99 860 162317 423s 50 64 
593 855s 966s 1630665 220 469s 720s 32 58s 841 
979 164073 67 76 400s 440 520s 35 55 71 611 932 
45 1650135 175 215s 66 505s 973s 166058 127s 44 
92 370s 410 608 47s 167137 39s 89s 245 57 74 
387s 755s 168014s 40 100 190 232 357s 503 22s 
89 694s 716 38s 70 845 50 925 169052 134 489s 
538 638 74 83 7488 

170006s 238 60 440 57 513 76 620 77 1710348 
194 231 307s 54 401 18 90 762 82 865s 172036 
515 624s 30s 730 829s 173000 352 491 520s 600 
959 1742288 333s 47 489 91 548 63 44 79 807s 28 


DR. MED. 


á WENERYCZNĘ. 
(Kobiety | dzieci) 


tel, 122-89 


lekarze 


Wszelkie zabiegi 
Otwarta od il-ej rano do 
8-el wieczór. 


zainteresowanych stron. 
1) znaleźć lokatora lub sub- 
2) znaleźć mieszkanie lub, 


4) kupić cośkol- 


97s 115 46 62s 276 330 460 585 689 90 831s 39 
967 75s 178031 48 88 150 220s 409 6728 713 15s 


‘áls 179108 288 312 56 93 411 509s 79s 723s 800 


NK Z ZZ ZZ Z Z Z CN W Z 


MakowęrNiewiażski 


spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 
porady seksualne) 


Andrzeja 5 
Wólczańska 117, tel. 149-39! przyjmuje ina ADO i od 6—9 w. 


w niedziele i święta od 9—1-el. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWIEZWOŁ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła I 


Łódź, ui. Piotrkowska 164 


tel. 125-26 
p. przyjmuje ód 4 do 8 wiecz. 
Dr. MED, 


Choroby skórne, weneryczne. 
moczopłciowe 


ut. Piłsudskicgo 65 


(Piotrkowska 46) tel. 203-51 
POWRÓCIŁ. 


i od 7—9 wiecz. w dnie świą* 
teczne od 5—1h 


o EE W A 


933% 
s 


74 . 
IM-cie I IV-te CIĄGNIENIE, 

Zł. 50.000 nr. 11588. 

ZŁ 10.000 — 117299 123085. 

Zł. 5000 — 30971. 

ZŁ 2.000 — 40181 52586 56791. 

ZŁ. 1.000 — 92501 122364 56734 
128650 79701. 

ZŁ. 500 — 37058 67338 108087 123449 
158512 176228. 

Zt. 400 — 9936 15144 21339 21287 
37962 44477 50283 63812 73239 82683 
90609 91674 101410 114734 145289 154220 
163205 163610 164752 168533. 

Zł. 250 — 28833 24887 34318 37212 
49470 59039 69874 74210 70712 79266 
94492 92492 94692 102500 107181 103930 
110259 111363 115512 118670 135092 
13932 147361 156106 152950 172111 
172996. 

Zł. 200 — 827 2770 15199 19694 
23642 28299 29279 29743 31191 40787 
41535 47085 48175 48926 50855 53116 
58542 58914 64196 71268 76861 S7968 
93187 93364 99087 101371 105362 115548 
122988 12984 128897 137054 138527 
137321 138816 140844 141915 153037 
164211 169594 169400 171274 173477. 
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DOKTÓR 


Telefon 238-02 


1 skóre, 


ska 188, tel. 136-10. 


Adam Szulc, 


Choroby sórne 1 weneryczne 
przyjmuje krblety 1 dzieci od 1 do 3 
lod 7 do S-ej. 


kowyski 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Gegielnianą 11 


Choroby weneryczne, moczopłcłowe 

Przyjmuje od 8—12 | od 4—9 w nis- 
dziele i święta od 9—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. _ 


SETERY IRLANDZKIE 4-0 tygodniowe 
czystej rasy do sprzedania, Wólczań- 


za wynagrodzeniem, ul. Rokicińska 94 


państwowej 
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W. BALICKA D. Ukoa BORNSTEIN 


Choroby kobiece i akuszerja 


RZGOWSKA 5 Tel, 191-08 


(wejście Sieradzka 1). 
przyjm. od 10—12-ej i od 15.30—19-ei 
w lecznicy ul. Gdańska 20 od9—10-ej 

i od 19—20-ej, 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 
ska 37. podwórze. 


——— 


ZŁOTY — tygodniowo: niemiecki, fran 
cuski, angielski, włoski, hiszpański, wy 
uczają dyplomowani (kurs  trzymie- 
sięczny). Parzęczewski, Piotrkowska 
59. pop. ot. II p. 

ODDAM koncesję na handel win i wś 
dek. Oferty z podaniem warunków do 
Republiki pod „H. H.“ 


ANGIELSKIEGO konwersacji | litera- 
tury udzjela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a front. co- 
dziennie zastać nd godz 4 — ? m nal 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisy- 
wanie do domu. Ceny niskie lelefon 
101-11 lub 115-24, w godz, od 13—15, 


Walkower dla Pogoni 
za mecz z Wisłą 


Na wczorajszem posiedzeniu Wydzia 
łu Gier i Dyscypliny Ligi, rozpatrzono 
sprawę przerwanego na 5 minut meczu 
Pogoń— Wisła we Lwowie przy stanie 
1:0 dla Pogoni. è 

„Jak wiadomo, mecz ten przerwał sę- 
dzia tego meczu, p. Glinka naskutek nie 
subordynacji „si Wisły, Fereta, któ- 
ry pomimo nakazu nie chciał opuścić bo- 
iska. Otóż Wydział G., i D., zdecydował 
zweryfikować mecz jako walkower (3:0) 
na korzyść Pogoni, 


Sprawa meczu 
Polska— Czechosłowacja 
poddana pod referendum 


We czwartek, z okazji meczu bok- 
serskiego Węgry — Czechosłowacja w 
Brnie, odbyć się miała konferencia pre- 
zydjum Komitetu Puharu Europy środ: 
kowej w sprawie protestu Czechosłowa- 
cji przeciwko wyrokowi meczu bokser- 
skiego Polska — Czechosłowacja, adby- 
temu niedawno w Warszawie. 


Konferencja ta nie doszła do skutku, 
gdyż do Brna nie przybyli ani przewod- 
niczący Kankowsky, ani sekretarz Ró- 
życzka. 


Natomiast kierownik ekspedycji wę- 
gierskiej, p. Kreiss, oświadczył, że pre- 
zydjum Komitetu nie chciało sprawy 
protestu załatwiać we własnym zakresie 
i zdecydowało uzyskać decyzię w tej 
sprawie w drodze referendum, które już 
zostało rozpisane i skierowane do 
państw, startujących w turnieju o puhar 
Europy środkowej, 


„Konkurs sportery 

„Expressu“ 
Kupon III 

Wierszyk 1) 

Wierszyk 11) 

Wierszyk IID 


z 


Imięi nazwisko 


| Z 


Banasiak iKrene wreprezenfacji Polski 


Kpt. zw. p. Cendrowski koryguje skład, ustalony przez 
zarząd PZB na mecz bokserski z Niemcami 


Warszawa, 17 listopada. 

Prace na obozie treningowym wy- 
kazują naogół duże postępy uczestników 
tak, że trener Stamm jest b. zadowolony 
i jedynie ma kłopoty z wagami: półcięż- 
ką i ciężką, które prezentują się słabiej. 
Kpt zw. PZB. p, Cendrowski, na pod- 
stawie formy, wykazywanej przez trenu 
jących pięściarzy, zdecydował się wsta- 
wić do wagi ciężkiej łodzianina Krenca, 
gdyż gdańszczanin Choma, aczkolwiek 
zapowiada się na dobrego boksera, jest 
jednak jeszcze b. prymitywny. 

W wadze półciężkiej, najwięcej szans 
do reprezentacji ma obecnie Garstecki, 
który wykazuje stosunkowo najlepszą 
formę, W. rachubę wchodzi również Do- 
roba I, który poprawia się z dnia na 
dzień, Natomiast rewelacją jest zmiana 
w wadze lekkiej, w której zamiast Sipiń 
skiego, p. Cendrowski zdecydował się 
wystawić ambitnego łodzianina, Bana- 
siaka. Sipiński okazał się bowiem po 


tournee w Niemczech przemęczony, a 
na dodatek ma rozbitą rękę. 

Wreszcie zmiana spodziewana jest je 
szcze w wadze koguciej, gdyż Forlański, 
pomimo dobrej kondycji, wykazuje małą 
odporność na ciosy. 

Jak wyjaśnia kpt. związkowy repre- 
zentacja bokserska Polski przesłana 
przez P. Z, B. niemcom nie jest osta- 
teczna, a i polacy wystąpią w Essen 
w składzie ustalonym przez p. Cendrow 
skiego na podstawie prac w obozie, 


Łyżwy 


belgijskie „ORMOND“ kanadyjskie „C. C. M. 
| szwedzkie, 


= 


NARTY; kije HOKEJOWE oraz wszelki sprzęt 


zimowy, polecają: 
R. KOWALSKI i Z. KOWALSKI 
11 Listopada 26 Łódź Piotrkowska 62 
OSTRZENIE ŁYŻEW. 


Nasz konkurs sportowy 


Dziś drukujemy trzecią serję wierszyków 


Coraz większem zainteresowaniem cieszy 
się masz obecny konkurs sportowy. Świadczą 
o tem liczne listy od naszych Czytelników: 
którym jak wynika z treści listów podoba się 
nasza inowacja. 

Dziś drukujemy trzecią serję wierszyków, 
przyczem tak jak w poprzednich należy od- 
gadnąć nazwiska sportowców, o których mo* 
wa. — 

Przypominamy, że i tym razem warunki 
konkursu nie zostały zmienione, a polegają na 
tem, że każdy uczestnik winien wypisać na 


;załaczonym, kuponie. Nr, 3, gazwiska sportow- 


"ców, '65których mowa jest w. wierszykach, por 


«dać imię i nazwisko, dokłądny, adres i przesłać 


go do redakcji Expressu, ul. Piotrkowska 49. 
Termin nadsyłania odpowiedzi mija w dnia 
26 bm. Dla uczestników trzeciej serji konkursu 
przeznaczyliśmy jedną nagrodę 10-cio złotową 
oraz cztery'po 5 złotych. 
Przypominamy również 
odpowiedzi z drugiej serji 


termin nadsyłania 


*' Stwierdzone i basta! 


I 
Król „knock-0utu' — wyliczony! 
Stąd jest morał, łodzianinuje, 
Że kto mieczem wciąż wojuje, 
Ten od miecza zginie! 


II 
Bramki strzela arcyświetnie 
Śląski piłkarz, hokeista, 
O kim mowa w tym wierszyku 
Każdy zgadnie, oczywista! 
III. 
Chciała uciec do Warszawy 
| nZ rodzinnego miasta, qan 
‘ „Że. oszczepem świetnie rzuca, 


Reprezentacja Warszawy 
na mecz z Wrocławiem 


Kpt. zw. WOZPN-u ustalił już następujący 


konkursu mija W | skiąd reprezentacji Warszawy na mecz piłkar- 


dniu 19 listopada, a wyniki ogłoszone zostaną | ski międzymiastowy z Wrocławiem: Domański, 


22 listopada. 
A teraz przeczytajmy uważnie trzecią serię 


į naszych wierszyków. 


Martyna, Bułanow, Szaller, Szczepaniak, Odro- 
wąż, Wypiiewski, Łysakowski, Nawrot, Ketz i 
Korngold. Z wymienionych piłkarzy nie iest je- 
dynie pewny udział Domańskiego i Korngolda. 


d:  sRytel.(H). zremisował z 
Joskowicz (H) zdobył 2 punkty nad Roman . 


"p Band "(S) pokonał Kolskiego 2:0. - - To" 


Nowe dyskwalifikacie 
piłkarzy 


Na wczorajszem posiedzeniu Wy- 
działu G. i D. Ligi, które przeciągnęło 
się do późna w nocy, ukarano 6-mie- 
sięczną dyskwalifikacją Smoczka, za grę 
w klubie Szczakowianka w dniu 21 paź- 
dziernika, 

Jednoroczną dyskwalifikacją został 
ukarany bramkarz Podgórza — Koczwa 
ra, za czynne znieważenie Fontowicza 
po meczu z Wartą. W. tej sprawie Wy: 
dział G. i D. przeprowadził dłuższe do- 
chodzenie. 

W związku ze sprawą przesunięcia 
Zwierzowi (Warszawianka) i Brzeziń- 
skiemu (Podgórze) terminu rozpoczęcia 
nałożonej na nich dyskwalifikacji, za- 
rząd Ligi przeciwstawił się tej decyzji 
Wydziału, tak, że dyskwalifikacja liczy 
się już i obaj wymienieni piłkarze nie bę 


czach. 


Tenis stołowy w Łodzi 


Łódź, 17 listopada. 
Kontynuowanie nadal gry o drużynowe mi- 
strzostwo Łodzi w tenisie stołowym przyniosło 
duże sensacje. W pierwszym rzędzie niespo- 
dzianką jest rewelacyjna forma Orlęcia, wresz- 
cie w spotkaniu z Zjednoczonym oraz niespo- 
dziewane zwycięstwo Szterna nad Hakoahem. 


ORLĘ — ZJEDNOCZONE 10:0. 
A Winsze (0) — Łojnczyk (Z) 2:0 (21:18) 


23:21). 
Hofman (0) — Bogaczyk (Z) 2:0 (23:21) 
„Placek (0) — Głogowski (Z) 2:0 (23:21) 
1:15), 
Celeban (0) — Najdel (Z) 2:0 (21:19) (21:19), 


Pazia (0) — Witkowski (Z) 2:0 (21:18) 
(22:20), 
Przedmecz rezerw zakończył się zwycię- 


stwem Orlęcia II 6:4. 


SZTERN — HAKOAH 7:3. 
Lasman (S) pokonał Ajzenmana (H) 2:0. 
Wiener (S) zwyciężył Hechta (H) 2:0, 
Tygwem (S) 1:1). 


kiewiczem (S) 


Mecz pływacki z Austrią 
odłożony 


Projektowany na grudzień br. mecz pływac- 
ki Polska — Austrja został przez zarząd PZB 
odwołany, w związku z tem — nie dojdzie rów- 
nież do skutku projekton w grudniu obóz 
treningowy na pływalni we Lwowie, 

Obóz ten odbędzie się w drugiej połowie 
stycznia 1935 roku, a termin meczu z Austrją 
wyznaczono na 2 lutego. 
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Poraz pierwszy w Łodzi 


„Kuszenie 


330006000300909000 000090600052050080000000000600000000900 566060900 
DR. MED, 


Klara Margolis 


gabinet lizykalnego leczenia 
(kwarc, diatermia, elektroterapia itp.) 


DOKTÓR 


Z. Henrykowskiiwenerologiczna 


Lekarzy specjalistów 
ZAWADZKA 1, tei. 122-73 


czynna od 9 r. do 10 wiecz: 


Chor. skórne, weneryczne Í płciowe 
przeprowadził się na ul, 


PRZYCHODNIA 


JOSE M 


Doktór 


OJICA 


ET i: 
D 
y f 
r z 


WKRóTCE „METRO — ADRJA” 


000000009069000000000005009000803000006€00000600O00000030060G%0 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 


w najnowszej produkcji 
w filmie p. t. 


LAC 


Dr. med. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


ą mogli wystąpić na najbliższych me- ` 


NP Pm * l 


Piotrkowską 86 «e. 143-63 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz 
w niedz. 1 święta od 9—1 popok, 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Feldman 


AKUSZER GINEKOLOG 
Mieszka obecnie 
Kilińskiego 113 
(NAWROT 41) Telefon 155-77 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


Została przeniesiona na ul. 


Zielona 2, tel. 189-33 


od 9 rano — 9 wiecz. 


PORADA 3 ZE. Zachodnia 64, tel. 185-49 


Choroby weneryczne — moczopłciowe 
| skórne. (Porady seksualne). 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
całą dobę. Dla pań oddzielna poczekal- 


Porada 3 złote. 
DR. MED, 


Józef GEISLER 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
i moczopłciowych, (Chor, pęcherza) 
EGIELNIANA 4 


telef. 216-90, 


przyjmuje od 9—2 i od 5—9 wiecz. 
dla pań oddzielna poczekalnia. 


Br. MED, 


M. Glazer 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNEJTAŃCÓW nowoczesnych udziela pry- 


PIOTRKOWSKA 113 


i weneryczne 


tel. 165-17, tel. 213-66 
od 10—1 I 3—7. PIOTRKOWSKA 56 przyjmuje codziennie od 10—12 
14) ORYGINALNE PROSZKI PE i day, 
-MIGRENO=NEEYOSIK AZT YA CENT PEC MEERE 
NY i zKOGUTKIEM " od 10—1. PRZ AED, 
(te) KOJĄCYM BÓLE Ceny lecznicowe. L NITECKI 
| BÓLE GŁOWY "Powrócił 


DOKTÓR 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych, 
zawadzka 6 
fr. II piętro, tel. 234-12, 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. 
W niedzielę i święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


pea O 
MIGRENA MEWRALGJA, 


BÓLE ZĘBÓW, 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, |. 
STAWOWE,KOSTNE iT.P. 
ŻĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 
zezu raze. KOGUTKIEM 


w ORYGIKALKEM OPAKOWANIU 
PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU, 


watnie w grupach į pojedyńczo znany| WYPOŻYCZALNIA sukien balowych 
nauczyciel Henrykowski, Gdańska, —ļi ślubnych oraz smokingów, również 


Dzieci i kobiety przyjimuje kobieta- [przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz.|9, tel. 166-93. Karioka — w ciągu Zjpotrzebna krawcowa, R. Pastawelska, 


lekarz od 11—1 i od 34. 


w niedziele i święta od 10—12 wpol, llekcyj 


Cegielniana 23, 18 


—.. 


Dr. J. NA! 


AKUSZER-GINEKOLOG 


Poirkowska 99. 


BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. 


Przyimuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 
W niedz. ( świeta od 9—12 w noL 


N———-—2)>) >>->„Db>LonLa 


EL 


ANDRZEJA 4 
TELEFON 228.92 
przyim. od 10—12 i od 4—8 w 


iront, I piętro 
Tet 213-18 


z "=RzĘw S  se_ 


E 


Str. 5 EEMETA 3G 


Vrni 


Humorek 


Sprawa rozwodowa, Sędzia zwraca się do 
żony: 

— A więc została pani przyłapana na go- 
rącym uczynku zdrady małżeńskiej.. Oszukała 
pani swego męża, 

— Ja go oszukałam?,, — wybucha małżon- 
ka, — On mnie oszukali 

— Jakio?.. W jaki sposób?., 

— Bo on mówił, że wróci napewno we wto- 
rek, a wrócił w poniedziałek,» _ 

rs 

W pismach ukazało się ogłoszenie; 

— Poszukuję buchaltera, Koniecznie żona- 
«go i to od dawna, Zgłaszać się do firmy „Na 
raty i na kredyt”, ; 

Między innymi zwraca się również Mayer. 

— Czy pan jest zonaty? — pyta szef. 
Tak. 

Od jak dawna?.„ 

Od dwóch lat. 

To mało. Szukam buchaltera, który jest 
po ślubie conajmniej od dziesięciu lat,.. 

— Czy można wiedzieć dlaczego? 

— Dlatego, że taki buchalter nie spieszy 
się do domu... 


już 


sa 
Umarł stary Cebulak. Wszyscy go opłaki- 
wali. A najbardziej opłakiwała go małżonka. 
— Złoty człowiek był., — mówiła do zna- 
jomych. — Kto go znał, powiadał, że to był 
bezgrzeszny człowiek... 
— Tak — wtrąca ktoś z gości, — On nigdy 
nie grzeszył.. uczciwością, 
x» 
Kryzys teatralny jest wszędzie. Wczoraj 
spotyka się na ulicy dwóch znajomych, 
— Był pan wczoraj w teatrze? — pyła 
pierwszy. i 
— Owszem, byłem.. 
— No, jak się panu podobało?,. Czy było 
dużo ludzi? 


— Gdzie?., Na scenie, czy na widowni?.. 
sa 


Do restauracji wchodzi gość, siada przy sto- | 


liku, przywołuje kelnera í powiada: 

— Panie starszy, proszę o sznycelek.. Ale 
sznycel musi być duży, bo ja jestem człowiek, 
panie, nerwowy i byle drobnostka doprowadza 
mnie do pasji 

` % 

Oglądałem niedawno stary, pożółkły album 
z tak zwanemi wpisaniami „Na pamiątkę”, 

Na jednej z kartek znalazłem następujący 
aforyzm: 

— Dojrzałe jabłko spada z drzewa, życie też 
łakie chwile miewa, czego ci życzy szczerze ko- 
chający cię przyjaciel — Lutek, 
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LRSIREST 


Rocznica zawieszenia broni w Londynie 


17.31. 


ka 


rocznicę zawieszenia broni. W uroczy- 


stości wziął udział Król Jerzy. 


e. 


16 listopada miia 6 


G5-lecie kanału Suezkiego 


5 lat od chwili zbudowania kan 


|< ut SAP ann a BO 


ału Suezkiego, który połączył 


morza Śródziemne z Czerwonym, umożliwiając bezpośrednią komunikację mor- 
ską z Europy do Indji. 


Codi enna nowelka „Expressu 


Zone przyjaciela 


Czy ją kochałem? 

Tak, kochałem ją gorąco i namiętnie, 

Ale nie chciałem o tem myśleć, Prze 
cież Natalja była żoną mego najlepszego 
przyjaciela, Teodora. 

Poznaliśmy ją jednocześnie na jakimś 
balu. 

Już po paru dniach Teodor oświad- 
czył mi, że jest w Natalji zakochany. Po 
wiedziałem sobie wówczas, że nie wol- 
no mi w żadnym wypadku rywalizować 
z nim. Starałem się unikać towarzystwa 
Natalji Przez cztery miesiące ani razu 
jei nie widziałem. 

Oczywiście, zaprosili mnie na ślub. 
Teodor w pewnej chwili, w czasie najwe 
selszej zabawy, wziął mnie pod rękę i 
powiedział: l A 

— Musisz mi dać słowo, że będziesz 
do nas stale przychodził. Pamiętaj, jeśli 
nie zobaczę ciebie przynajmniej trzy ra- 
zy tygodniowo w naszym domu, to cię 
kategorycznie wykreślę z listy moich 
przyjaciół 

Musiałem mu przyrzec, że spełnię je 
go żądanie. NŚ i 

I rzeczywiście stałem się ich bardzo 
częstym gościem. x 

Niejednokrotnie, gdy Teodor młał ja- 
kies wieczorowe posiedzenie, zapraszał 
mnie do siebie, bym uprzyjemniał czas 
Natalji. Przyznaje. były to dla mnie pra 
wdziwe tortury. Kochałem tę kobietę do 
szaleństwa i jednocześnie musiałem u- 
krywać me uczucia, Przecież Teodor 
miał do mnie bezgraniczne zaufanie. 
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Czyż mogłem mu się sprzeniewierzyć? 

I w ten sposób upływały długie mie- 
siące, 

Wydawało mi się, że Natalja dosko- 
nale zdaje sobie sprawę, że nie jest mi 
obojętna, Nieraz, gdy siedzieliśmy w 
dwójkę, mogłem bardzo wiele wyczytać 
z jej oczu. I ona z pewnością często o 
mnie myślała. Nie byłem dla niej tylko 
przyjacielem męża. 

Zastanawiając się ciągle nad wytwo* 
rzoną sytuację, doszedłem wkońcu do 
wniosku, że dotychczasowy stan nie da 
się długo utrzymać. Wybuch był nie- 
unikniony, i 
p pewnego dnia rzeczywiście nastą- 
pił. 
Przyszedłem około godziny dziewią- 
tej wieczorem. 

Teodor był na posiedzeniu. 

Natalja grała na pianinie cygańskie 
romanse i jednocześnie śpiewała tak 
pięknie, że stanąłem w drzwiach, jak 
wryty. 

— Chodź pan bliżej — powiedziała 
cicho, gdy mnie wreszcie zauważyła. 

Zająłem miękki fotel przy Jianinie. 

Natalja po paru chwilach przestała 
grać, Oparła się ręką o pianino i długo 
spoglądała mi w oczy. 

— Jestem dziś w bardzo dziwnym 
nastroju. Wyszeptała wreszcie — Nie 
powinnam właściwie panu o tem mówić. 

— Dlaczego? — spytałem. 

— Dlatego, żę w gruncie rzeczy bar 
dzo mało się znamy — powiedziała po 


namyśle — Przychodzi pan bardzo czę 
sto do nas, wiele wieczorów  spędziliś- 
my w dwójkę, ale pan jest taki skryty, 
że niewiele wiem o panu. 

— Nie lubię mówić o sobie — odpar 
łem trochę niepewnym głosem. 

— W takim razie ja będę mówiła o 
sobie — roześmiała się głośno — Czy 
wie pan, że się zakochałam? 

Serce poczęło mi walić jak młotem. 

— Czy właśnie dzisiaj? — szepną- 
łem. 

— Nie, to już trwa od wielu miesię- 
cy. Początkowo nie przypuszczałem, że 
to jest miłość. Przecież byłam strasznie 
przywiązana do Teodora. Wydawało 
mi się, że nigdy inny mężczyzna nie po- 
trafi mnie zainteresować. A teraz już 
wiem. Trudno, nie potrafię się oprzeć 
śwałtownemu uczuciu.. 

Przerwała na chwilę swe zwierzenia. 
Spojrzała mi znów prosto w oczy i wów 
czas zrozumiałem wszystko, 


Stało się to, co musiało nastąpić. Na- 
talja okazała się śmielszą ode mnie, nie 
chciała dłużej się maskować. 

Powinienem był w tej chwili porwać 
ją w ramiona. Ale, niestety,  przypom- 
niat mi się 1agle Todor. Nie, nie wol- 
ino. Nie, nie wolno. Nie zprzeniewierzę 
mu się. Muszę mu przed tem wszystko 
wyznać: Dopiero, gdy mi pozwoli 'o- 
dejść z Natalją, będę miał do niej prawo. 

Natalja znów przerwała ciszę. 
| = Czy pana wcale nie interesuje w 
ikim sie zakochałam? — spytała znowu. 
| — Bardzo mnie interesuje — odpar- 
| łem zmieszany. > 

--— A więc powiem panu. Ten czło- 
wiek jest najserdeczniejszym przyjacie- 
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„BAL PRZYSZŁOŚCI”, 


|W Londynie odbył się bal na cel do- 
broczynny pod nazwą „Balu przyszło- 
ści“. Panie na ten bal zjawiły się w fan- 
tastycznych strojach, zapowiadających 
przyszłą modę wieku techniki. 
TPRI EDR 1 TOOK 


„POMNIK CHWAŁY“ NA CMENTA- 
RZU LWOWSKIM. 


„Pomnik Chwały” na cmentarzu Obroń- 
ców Lwowa, uroczyście odsłonięty W 
dn. 1i-go listopada. — Pomnik budowa- 


|ny jest w postaci łuku tryumialnego na 


8-u potężnych filarach, na których wy- 
ryte będą nazwiska wszystkich poleg< 
łych Obrońców Lwowa. Każdy z tych 
filarów ufundowało inne miasto polskie: 


>> | -|- > -|KŻ 


lem mego męża. Przychodzi do nas bar- 
dzo często... t 

Nastąpił kulminacyjny punkt. Teraz 
Natalja miała wypowiedzieć moje naz- 
wisko, 

Zdawa.em sobie sprawę, że nie potra 
fię dłużej panować nad sobą. Trudno, je 
stem przecież tylko mężczyzną. 

w tym momencie otworzyły 
drzwi. ć 

To wrócił Teodor. Okazało się, że po 
siedzenie zostało odłożone, 

Natalja była wyraźnie niezadowolo- 
na z jego powrotu. Przez cały wieczór 
prawie wcale nie odzywała się i co pe- 
wien czas przesyłała mi porozumiewaw- 
cze spojrzenia, 

Około godziny dziesiątej pożegnałem 
się z nimi. Nie mogłem dłużej znieść tej 
atmosfery. ` 

— Jutro rozmówię się z Teodorem— 
postanowiłem — Dość już tego! Jeśli nie 
zgodzi się na rozwód, popełnię szaleń- 
stwo! Porwę Natalię i ucieknę z nią za- 
granicę. 

Przez całą noc nie zmrużyłem oka, 

W południe postanowiłem pójść do 
Teodora. Nie do domu, lecz do biura. 

Lecz ku memu najwyższemu zdumie- 
niu on mnie uprzedził, 

Przyszedł do mnie. 

— Natalja uciekła ode mnie — po: 
wiedział trupio blady — z Zygmuntem 
Storem. 

Zatrząsłem się z przerażenia. 

Z Zygmuntem Storem! A więc on był 
tym przyjacielem Teodora, którego poko 
chała Natalja! 

A ja myślałem... 


się 


Dol, 
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